
. 6 /e j  r<Wychodzi o godz. 6 /e j  rano Cena egz. 10 gr.

DZIENNIK OSTROWSKI
JEDYNE PISMO CODZIENNE W POŁUDNIOWEJ WIELKOPOLSCE

Rok « Ostrów (W lkp .), środa, dnia 26 lutego 1936 r. Nr. 47

Moskwa zagrała 
hiszpańską kartę

Droga, którą kroczy najmłodsza z repu­
blik europejskich, Hiszpanja, od chwili oba­
lenia monarchji, jest arcykręta, pełna nie­
oczekiwanych niespodzianek. Od rozpasania 
skrajnej lewicy bezpośrednio pod abdykacji 
króla, poprzez rosnące niebywale szybko 
wpływy „Action Popolar" Gil Roblesa, aż po 
obecne, bezsprzecznie poważne zwycięstwo 
żywiołów lewicowych (nawet partja radykal­
na Lerroux została starta z powierzchni, ja­
ko zbyt mało... radykalna) — ileż zmian na­
strojów, ile zagadek. Najpierw płonęły ko­
ścioły i klasztory, dobra grandów szły na 
przymusową parcelację, potem nagłe urosły 
wpływy umiarkowanej społecznie „Action Po- 
polar“, separatyści katalońscy powędrowali 
do więzienia, dobra poczęto zwracać wy­
właszczonym grandom, poskramiano surową 
ręką wszelkie niekonstytucyjne ruchy lewicy, 
by znów wrócić obecnie do stanu chaosu. Na 
nowo bowiem poczęły płonąć kościoły, z wię­
zień wy puszczono 30.000 skazańców po'ityc*i- 
nych z zasadzonymi na długoletnie kary po­
zbawienia wolności członkami katalońskiego 
rządu separatystycznego Companysa na czele.

A przecież za tym kalejdoskopem wyda­
rzeń kryje się coś więcej, niż zwykła zmien­
ność nastrojów. Pierwszy okres po przewro­
cie zraził masy do skrajnej lewicy, do socjal- 
komunistów’, właśnie wskutek niepohamowa­
nej akcji zemsty' i óSwetu, jaką wówczas roz­
winęli. Lewica nie przedstawiała zresztą wów­
czas jednolitego obozu, lecz była zlepkiem 
— i to coraz bardziej atomizującym się — 
grup i grupek od komunistów poprzez anar- 
chosyndykalistów aż po socjalistów. Z tej 
mozaiki nie mógł się, oczywiście, wyłonić 
żaden jednolity program, ani żadna władza, 
zdolna sterować losami ząbkującej zaledwie 
republiki. Kraj począł się anarehizować. Tru­
py i ranni gęsto znaczyli ten pierwszy etap 
drogi republiki hiszpańskiej. Pow tór^ła się 
kiereńszczyzna, lecz — na szczęście — zdro­
we instynkty mas zwyciężyły i grupy' umiar­
kowane objęły ster rządów. Złagodzono rady- 
kalne reformy, zaprzestano walki z kościo­
łem, przywrócono prawo własności do posza­
nowania. Nie umiano jednak — i trzeba to 
wyraźnie powiedzieć — stanąć na wysokości 
zadania. Dość przypadkowy sukces wyborczy 
uznano za trwałą zmianę poglądów społeczeń­
stwa i poczęto zbyt gwałtownie zawracać 
Miszpanję z tego szlaku, na który w’eszła po 
abdykacji króla Alfonsa XIII. Jednocześnie 
zaś Moskwa, która od pierwszej chwili wzię­
ła pod czułą opiekę młodą republikę, rozwi­
nęła właściwemi sobie metodami żywą agi­
tację. Może dowiemy się kiedyś ile sowiec­
kich rubli kosztował obecny, skrajnie lewi­
cowy rząd Iliszpanji. Fakt wszakże pozostaje 
faktem, że w gabinecie Azany zasiadają wy- 
łącznie przedstawiciele grup skrajnie lewico­
wych, ocierających się o komunizm i masa- 
jierję, a w podstawie parlamentarnej tego 
rządu nie brak tak dziwnego filaru jak po­
słowie ugrupowania anarchistycznego. Nowy 
rząd zabrał się rączo do dzieła: otworzył cele 
wię.’..2".v politycznych, naw7et otwartychirre- 
dentystów, wznowił wywłaszczanie wlaścici?li 
ziemskich i przymyka oczy na zbójeckie na­
pady na kościoły i klasztory, które znowu 
płoną. Tak oto doszła Hiszpanja do rządów 
„frontu ludowego", którego montowanie we 
wszystkeh poństwach kapitalistycznych uznał 
ostatni kongres Komintcrnu za swoje głów­
ne zadanie. Znając metody komunistów i nie­
ograniczone poparcie, jakiego udziela im Mo­
skwa. można się obawiać by obecne rządy nie 
zg ' w ly  H "szpon ji — mutatis mutandis — 
losów Rosji. Cóż za znakomity byłby to bo­
wiem atut dla Komintcrnu „posiadanie'14 sko- 
munizowanego lub komunizującego państwa 
na południowej granicy Francji, tej Francji, 
którą tak wytrwale pcha Moskwa również ku 
rządom socjal-komunistvcznym!

Są to — na szczęście — narazie tylko 
możliwości, których realizacja meże nigdy nie

Polska kończy z  żydowskiem barbarzyństwem

Miasta i miasteczka zabraniała 
praktyk uboju rytualnego

Z dniem 19 bm. rzezacy wynieśli się z rzeźni w Poznaniis
Sprawa, którą obecnie żvwo zajmuje się cała 

Polska — to sprawa uboju rytualnego. Omawia tę 
sprawę Sejm, radzą nad nią zarządy miejskie, piszą 
o niei gazety w całej Polsce, rozprawiają o niej 
wszędzie i chyba wszyscy. Przykładem zaintereso­
wania się tą sprawą choćby poniższe fakty, zebrane 
z różnych miast Polski.

£yd zi p rzyw ożą k o szern e  m ięso  
do P ozn an ia  z  b. K on gresów k i
W poznańskiej Rzeźni Miejskiej rzezacy ży­

dowscy uprawiali lak, jak i w innych miastach Pol­
ski, ubój rytualny bvdla, dostarczając „koszernego*1 
mięsa żvdom, trzymającym się tradycji. A jest ich 
w Poznaniu przeszło pięć tysięcy osób.

W dniu 19 bm. zarządzeniem Zarządu Miej­
skiego ubój rytualny na terenie Poznania został ka­
tegorycznie zabroniony. 2vdzi pc.nańscy wobec te­
go zorganizowali sobie przywóz mięsa ..koszernego" 
z miast kongresówki i z tvch wielkopolskich, gdzie 
jeszcze ubój rytualny-nie zostać jeszcze wzbroniony. 
Przywóz ten odbywa się całemi furgonami. Ponie­
waż mięso w ten sposób, dostarczane może pochodzić 
z choreiro bydła czynniki miarodajne mają zamiar 
przeciwko takiemu stanowi rzeczy wystąpić jak 
najostrzej.

Sprawą tą zainteresowało się żvwo Tow. Opie­
ki nad zwierzętami w Poznaniu, które przeprowa­
dza specjalne śledztwo w tej sprawie. Na szybach 
okna wystawowego firmy ..Maszynopis14 przy al. 
Marsz. Piłsudskiego, gdzie mieści się sekretariat To­
warzystwa, ponalepiano szereg wycinków z gazet, 
dotyczących uboju rytualnego.

A dla zapoznania szerszej publiczności z zasar 
darni uboju rytualnego Towarzystwo zorganizowało 
ciekawy wieczór odczytowy, omawiający ten tak 
aktualny teraz temat. Odbędzie się on w dniu 2 
marca, o godz. 20-tei w sali nr. 17 Collegium M i­
nus. Na wieczorze tvm dr. Stanisław Święch wy­
głosi odczyt pt. ..Nowoczesne m?todv uboju, a ubói 
rvtuałnv“ . a lekarz weterynaryjny Marian Błasz­
czyk będzie m ówi n. t. „ochrony zwierząt, jako za­
gadnieniu kultury".

K an tor z  J a ro cin a  r z e z a ł w  Śrem ie
Śrem. Echa debat sejmowych nad znie­

sieniem uboju rytualnego w całem państwie 
odbiły s'e głęboko w społeczeństwie śrem- 
skiem. Podztelaiac stanowisko seimu. społe­
czeństwo śremskie przez radną p. Wandę Woj 
ciechowską na przedostatn>em posiedzeniu 
Rady Miejskiej, w ubiegłym tygodniu doma­
gało s*e zniesienia ubo.iu rytualnego i w Śre­
mie. Wnjosek radnej p. Wojciechowskiej w 
sprawę zniesienia uboju przez resztę radnych 
został przejęty jednogłośnie, bez żadnego 
sprzeciwu.

Nadmienić wypada, że w Śrem'e. mieście 
10.000 fysięcznem przebywa 33 żydów, co sta 
“owi 1.3 proc dla których co czwartek przy­
jeżdża z Jarocina kantor w celu dokonywania 
uboju rytualnego. W ciągu roku zabił on ry­
tualni około 40 bydląt. 20 cieląt 20 baranów 
' kóz. Z przykrością trzeba stwferdzić fakt, "ż 
niektórzy rzeźnicv chrześcfianie. w celu przy­
ciągnięcia do sieb’e klienteli żydowskiej, za­
bijali także w sposób rytualny poszczególne 
zwierzęta. Dziwić sie należy tvm iudofhom 
czyhającym na grosz żydowski Stan ten jed­
nak ińe potrwa długo, aprobata bow'em wnio- 
cku p. Wojciechowskie' nrzez Mapkfrar noł-i 
ży kres tvm mewiarogodnym stosunkom. ($m)

In o w ro c ła w  ta k że  za b ro n ił 
ry tu a ln eg o  nboju

Inowrocław. Na plątkowem zebraniu Rady

nastrpić. Dla nas wszakże jest rzeczą nie­
słychanie ważną zdawanie sobie sprawy z 
dróg i środków, ktćremi operuje propaganda 
komunistyczna. Wszystkie rachuby Komin- 
ternu opierają się na zaognianiu z’ zaostrza­
niu walk wewnętrznych w państwach zachod- 
dnich. Gdy zaś stopień zanarchizowanła kra­

Miejskiej dn. 21 b. m. wniósł ieden z radnych pro 
>ekt zabroń enia stosowania uboju rytualnego. 
Ożywiona dyskusja wykazała, że cała Rada po-

PREMJER K0ŚG1AŁK0WSKI NIE
W a r s z a w a .  (Tel. wł.) Od kilku dni I1 

delegacja rabinów czyniła starania o uzy- 
nie audjencji u premjera Kością lkowskiego. 
Audjencji tej jednak delegacja nie dostała. 
Wczoraj zgłosiła się delegacja do ministra 
W: R. i O. P. Min. Świętosławski oświad­

JEDNOMYŚLNOŚĆ OPINJI POLSKIEJ
WARSZAWA, 25. II. — Ogólne wrażenie 

w kcloeh sejmowych wywarł artykuł „Gazety 
Polskiej44, omawiający sprawę uboju rytual- 
aeńp. W  artykule tym „Gazeta Polska" stwier 
dza, że „projekt ustawy o zniesieniu uboju 
rytualnego musi być uznany nietylko za uza­
sadniony, ale i za niecierpiący zwłoki".

Jak informują, wniosek posłanki Prysto- 
rowej o zakazie uboju rytualnego prawdopo­
dobnie w ciągu bieżącego tygodnia będzie roz 
patrzony na komisji administracyjno-samo­
rządowej, do której zostanie odesłany. Na 
czele tej komisji stoi p. Duch.

Należy zaznaczyć, że żydzi podjęli silną 
akcję, skierowaną przeciw wnioskowi i to 
nietylko wewnątrz kraju, ale również i na 
zewnątrz.

Sekretarz politycznej światowej organi­
zacji żydowskiej Aguda Izrael Gootman zło­
żył wizytę radcy ambasady polskiej w Lon­
dynie i dał wyraz zaniepokojeniu wśród ży­
dów religijnych spowodu wniosku. Radca Or-

I ta lja  bnduje fa b ry k ę  za k ła d ó w  ..F ia ta 44 w  A sm arze

W tych dniach przystąpiły władze włoskie do budowy na szeroką skalę pomyślanych zakładów „Fiata" 
w Asmarze (Erytreja). Zakłady te mają pokrywać zapotrzebowanie kolonij włoskich w Afryce. Robotnicy

przystąpili iuż — jak widzimy na powyższem zdjęciu — do pracy.

ju jest już dostateczny następuje drugi etap: 
jeśli nie całkowite skomunizowanie, to obję­
cie władzy przez rząd frontu ludowego, za­
leżny częstokroć nietylko ideowo ale i ma­
terialnie od Komintcrnu, stwarzający opar- 
cir dla ambitnych planów wielkiej gry polity­
cznej, zmierzającej do stworzenia z Sowie-

pfera wyraźnie wniosek, który w czasie głoso- 
wania został jednogłośnie uchwalony.

PRZYJĄŁ DELEGACJI RABINÓW
czył će’cgaćji, że sprawa uboju rytualnego ze 
stanowiska religijnego została w zupełności 
wyjaśniona. Co do innych stron zagadnienia 
p. minister przyrzekł przestudjować pozosta­
wione mu przez delegację materjały. (M.)

W SPRAWIE UBOJU RYTUALNEGO
łowski odpowiedział, że ohjekcje organizacji 
Aguda zakomunikuje rządowi polskiemu.

Skazujący wyrok sądowy za ubój 
rytualny

WARSZAWA, 25. II. — Jak donoszą ze 
Stanisławowa, rzezak tamtejszy skazany zo­
stał przez sąd okręgowy za dręczenie zwierząt 
na miesiąc aresztu.

Sentencja wyroku oparta została na art. 
2 rozporządzenia Prezydenta Rzplitej o 
ochronie zwierząt, z 1928 roku.

Haracz płacony przez Kraków
KRAKÓW. 25. II. — Zarząd m. Krakowa 

obl'czyl, że ludność chrześcijańska Krakowa 
b'erze udział w kosztach uboju rytualnego 
bydła — suma około 80,000 zł róCzjpe.

W raz'e zniesienia nboju rytualnego lud­
ność chrześcijańska byłaby zwolniona od te­
go haraczu na rzecz gmhiy żydowskiej

N' > cćzo_..^ polityki międzyna­
rodowej.

Nie trzeba chyba podkreślać czujności, 
jaką podkopy Moskwy pod zachodnio-euro­
pejski porządek kulturalny winny być u nas 
śledzone.

St. Wr,
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P. Ferdynand Świłalski 
wiceministrem Skarbu

Jak się dowiaduiemy P. Prezydent Rzeczypo­
spolite! podpisał wczoraj nominację prezesa Izby 
Skarbowej w Poznaniu p. Świtalskiego na stanowi­
sko wiceministra Skarbu. P. min. Ferdynand świ­
talski obejmie w Min. Skarbu sprawy podatkowe.

Dzisiaj p. min. Switalski rozpoczął w Pozna­
niu składanie wizyt pożegnalnych.

Min. Świtalski urodził się 8 lutego 1891 w Łańcu- 
oi«. Studja odbywał w Tarnopolu. Przeworsku. Jaro­
sławiu, Przemyślu i Krakowie. Już jako student praw 
bierze czynny udział w Związku Strzeleckim i w dn 
6 sierpnia 1914 r. wyrusza w pole z kompanią żywiecką 
wcieloną do 2-go baonu 1 pp. legionów Przeszedł ca­
łą kampanję Legionów początkowo w 1-szym a następ­
nie w 4 pp. leg. uzyskując jako dowódca plutonu roz­
kazem Komendy Legjonów z dnia 25 6 1915 r. stopień 
oficerski (chorążego).

Po odmówieniu złożenia przysięgi na wierność 
Austrji przydzielony został do Komisji likwidacyjnej 
4 pp Leg. Pol,

W roku 1918 przechodzi kurs urzędników skarbo­
wych oraz kurs wyższych urzędników administracyj­
nych w Warszawie i przydzielony zostaje na praktykę 
.do władz okupacyjnych w Krasnymstawie Bierze u- 
dział w rozbrajaniu okupantów w Krasnymstwie i taro 
w lutym 1919 mianowany zostaje Naczeln'kiem Urzędu 
Skarbowego. Kieruje również Urzędem Skarbowym w 
Zamościu. W czerwcu 1923 powołany zostaie do Mi­
nisterstwa Skarbu, a w styczniu 1924 mianowany iest in 
spektorem ministerialnym. W tym charakterze zlutro- 
wał niemal wszystkie Izby skarbowe oraz niemal wszy­
stkie Urzędy skarbowe w Rzeczypospolitej Brał u- 
dział w pracach organizacyjnych Min. Skarbu, oraz 
Wył członkiem Komisji do zwalczania nadużyć przy 
Prezydium Rady Ministrów.

W lipcu 1930 obejmuje kierownictwo Izby Skarbo­
wej w Białymstoku a w październ ku 1931 zostaje mia­
nowany Prezesem Izby Skarbowej w Poznaniu.

Brał stale udział w pracach społecznych w charak­
terze prezesa stołecznego Zarządu SUS przewodniczą­
cego rozbudowy letnisk skarbowych, prezesa Oddziału 
Związku Legionistów w Białymstoku, organizując tam 
Zarząd Okręgu, pełni funkcje członka Rady Naczelnej 
Związku Legjonistów. prezesa Oddziału Związku Leg­
ionistów i wiceprezesa Koła 4 PP Leg w Poznaniu, 
członka Gł. Sądu Honorowego Związku Rezerwistów 
prezesa Tow Przyjaciół Związku Strzeleckiego, preze­
sa Komitetu Budowy Domu Żołnierza im. Marsz, Pił­
sudskiego prezesa Aeroklubu Poznańskiego, prezesa 
Komisji sportowej Touring-Klubu i członka rady na­
czelnej. prezesa Tow Polsko - Estońskego. prezesa Ra­
dy Nadzorczej Klubu Urzędniczego, prezesa Korporacji 
„Husaria" i wielu innych. _

Odznaczony ..Krzyżem Niepodległości”, krzyżem o- 
ficerskim orderu „Polonja Restituta" i Złotym Krzy­
żem Zasługi.

Dalsze rugi Polaków 
w Czechosłowacji

MOR. OSTRAWA. 25. II. — Władze cze­
skie wydaliły w ostatnich dniach jedenastu 
obywateli polskich, przeważnie ubogich rze­
mieślników i robotn‘Rów. którzy byli urodze­
ni na Śląsku cieszyńskim lub zamieszkali tam 
od kilkudziesięciu lat.

Prokurator wniósł akt oskarżenia 
przeciwko 75 niemcom

KATOWICE, 25. II. — Dnła 24 lutego br. 
prokurator sadu okręgowego w Katowicach 
złożył u sedz’ego śledczego w Katowicach 
wniosek o wdroże^e śledztwa o zbrodn'e 
stanu 7. art. 97 par. i k. k. przeciw członkom 
ta?nei organizacji niemieckiej p. n. Nazionaj-So- 
z’alistische Deutsche Arbe'ter Bewegung. 
działajacei na teren'e województwa śląskiego.

Do tej pory aresztowano 75-ciu k'erow- 
n*ków i czynnych uczestników tet organizacj1. 
która m’ała na celu oderwan‘e od Państwa 
Polskiego części jego obszaru, w szczególno­
ści Śląską Górnego.

Coś się „święci66 na łanji 
Berlin -  Rzym

R zy m . 25. II Ostatna rozmowa ambasa­
dora niemieckiego von Hassela z Musso inim wy­
wołała tli duże za tilercsowanfe. ponieważ am­
basador von Hassę! przyjęty był w pałacu We- 
neck m bezpośrednio po swoim pobycie w Berii- 
Ttl*’ ..gdzie konferował z kanclerzem Hitlerem.

W kołach dyplomatycznych i prasowych 
wyrażane jest przypuszczenie, że ambasador 
von Hassel podczas ostatnej rozmowy z Mussoli- 
nim przedstaw ł szefowi rządu włoskiego poglą­
dy kanclerza Hitlera na Locarrto w zw azku ze 
spodziewaną przez parlament francuski ratyf Ra­
cją traktatu francusko .  sowieckiego. (PAT.)

Włochy są leszcze dalelc e 
od ostatecznego zwycięstwa

L o n d y n .  (Tel. wł.) Wojskowe sfery an- 
gieł-kie utrzymuję, że zarówno zwycięstwo 
gen. Graziani na południu jak  i rozbicie armji 
abisyńskiej na północy przez marsz. Badog- 
lio, mimo ich wielkiej doniosłości dla całej 
kampanji włoskiej w Abisynji, nie zaprowadzę 
Włochów tak szybko do Addis Abeby. Do 
piero bowiem obecnie zaczynają się właści­
we wielkie trudności, jakie W łosi będę mieli 
do poi inia .

Angielscy wojskowi są zdania, że od­
działy zmotoryzowane włoskie nie będę mogły 
być obecnie zastosowane j  lk również zaopa­
trzenie armji nie będzie mogło się odbywać 
przy pomocy samochodów. Teren bowiem 
przedstawia się jako nie do przebycia, bez- 
drożne ostępy ze wzniesieniami do 4.000 m. 
Konieczne więc będzie budowanie dróg, aby 
umożliwić marsz wojska w drobnych natu­
ralnie oddziałach oraz dla dowozu aprowi­
zacji czy amunicji na front. Czy również i 
na tym terenie eskadry lotnicze oddadzą po­
dobne usługi jak dotychczas — narazie nie 
można przewidzieć. Nie można specjalnej wa 
gi przykładać do wartości bojowej drobnych 
oddziałów wojowników abisyńskich, nie ulega 
jednak wątpliwości, że ukształtowanie się te ­
renu ułatwia Abisyńczykom opór. *

Jeszcze 2 i (pół miesiąca mają Włosi do 
operacyj wojennych, t.j. aż do nastan;a wła­
ściwej pory deszczowej. Kierownictwo armji 
włoskiej nie może zaniedbać ani jednego dr.ia 
do akcji ofenzywnej. Taktyka wojenna W ło ­
chów polega na tem, że gdy na jednym fron­
cie Włosi przechodzą do ofenzywy to na 
drugim penuje spokói, gdize natomiast rozbu­
dowuje się go i umacnia, zapewniając dowóz

NIEBYWAŁA ZAMIEĆ ŚNIEŻNA NA PDMORZU 
Dwumetrowe zaspy na drogach

W e jh e r o w o ,  25. II. Śnieżyca na ca­
lem wybrzeżu z krótkiemi przerwami trwa 
od onegdajszego rana. W szystkie drogi są 
zasypane śniegiem na wysokości od pół do 
dwóch metrów. Ruch autobusowy między W ej

Sacrantenfo zalała
N o w y  Y o rk , 25. II. — W skutek gwal 

townej odwilży, która nastąpiła po długotrwa­
łych mrozach i śnieżycach na całym zacho­
dzie St-nów Zjednoczonych rzeki wezbrały, 
powodując w wielu miejscach olbrzymie po­
wodzie.

Rzeka Sacramento w północnej Kalifornji 
zalała na pewnym odcinku swego biegu 35.000 
mórg roli uprawnej i ogrodów owocowych.

Już pierwsze meldunki z terenów ogar­
niętych powodzią donoszą o licznych utonię­
ciach. Jak dotychczas straty spowodowane 
powodzią obliczają na 1 miljon dolarów, (m)

Przeszło 300 osób w górach Sierra N'e- 
vada zamieć śnieżna zupełnie odcięła od więk 
szych osiedli.

W’ stanach Colorado, Texas, Oklahoma 
i Nebraska szaleją burze. W iatr zasypuje 
piaskiem uprawne pola i paslwis’ a prz r wa- 
jąc połączenia komunikacyjne i zagrażając 
zniszczeniem licznym w tych stronach sta­
dom.

F a ta ln a  ek sp lo z ja  w  e lek tr o w n i
L o n d y n .  (Teł. wł.) Wczoraj wieczorem 

w mieście przemysłowym Stratford w elek­
trowni, zasilającej prądem cale miasto, zda­
rzył się olbrzymi wybuch. Wobec zniszcze­
nia prawie zupełnego hali dynamomaszyn 
Stratford do chwili obecnej pozbawione jest

EMIGRACJA POLSKA WE FRANCJI DOTKNIĘTA NOWYM CIOSEM
Pary i. 25. IT. W emigrację pracowniczą polską 

we Francji uderzył nowy cios. Zarząd tow. węglowego 
„Dourges11 w północnej części Francji niespodziewa­
nie, z własnej inicjatywy, wymówił pracę poważnej 
liczbie robotników polskich. Wymówienie to objęło 500 
rodzin polskich. Zarząd kopalni tłumaczy zwolnienia 
górników polskich koniecznością zapewnienia pracy 
robotnikom francuskim.

Paryż. 25. II. — Informacje dzienników polskich

GLBRZYMIE ŁAWICE SZPR3TÓW V/ PORCIE HELSKIM
Z Gdyni donozsę: Tydzień miniony przy 

niósł nienotowany dotychczas połów szprot 
na Helu, mianowicie 1.070.000 kg. Nastąpiło 
to dzięki pzesunięciu się ławicy szpot z za- 
Uki pod sam Hel i zgromadzeniu się tutaj 
prawie całej floty motorowej naszego rybo­

zaopatrzenia i t. d. Gdy prace są już 
ukończone rozpoczyna się ofenzywa na dru­
gim froncie, pierwszy zaś się umacnia. Do­
wództwu zaś abisyńskiemu nie pozostaje nic 
innego <lo czynienia jak tylko umacniać się 
na z a j c .n  przez siebie terenie a unikać 
własnej ofenzywy, tem bardz’ej ,żc nie roz- 
p rz-dz j i  Ab syńcz;. cy ani odpowiednim ma 
terjałem ludzkim ani technicznym.

W  ocenie całości trzeba podnieść, że po 
lityczna sytuacja Włoch znacznie się popra­
wiła. Zaopatrzenie w środki potrzebne do 
prowadzenia wojny, przedewszystkiem zaś w 
materjały pędne, zapewnione jest na wiele 
miesięcy.

S am otn a  w illa  w  S om ali fra n en sk iem  
o c ze k u je  n a  N egusa n a  w yp ad ek  je g o  

u c ie cz k i
R zy m , 25. II. Dzienn ki donoszą z Dż;butł, 

że w willi, którą Negus polecił wybudować nad 
morzem w Dżibuti czyn one są energiczne przy­
gotowań a. które zrodziły pogłoski, iż wIHa zo­
stanie w nałbi ższym czasie zamieszkana. N e 
brak przypuszczeń, że willa zbudowana została 
na wypadek ucieczki Negusa z Addls-Abeby. Po- 
głosk te zdaą sle uzasadniać w ostatn'ei wiado­
mości o sporach powstałych pomiędzy następcą 
tronu a cesarzem, który podobno pragnie po­
zbyć się syna i wysłać go do Dż buti.

Znane są również tarc>a pomiędzy cesarzem 
a poszczególnymi rasami gdyż Negus chclałby 
uniknąć wszelk ego ograniczenia swei władzy na 
rzecz rasów, którzy dzękl wolnie wzrośli na si­
łach. W konsekwencji mówi s'ę też o możliwości 
zamachu stanu w Addis - Abeble.

A d d i s • A b e b a 25. II. Samo'ot brytyi- 
skiego Czerwonego Krzyża, pilotowany przez 
kapitana Haytera. spadł i spłonął na lotnisku 
wkrótce po wystartowaniu. Lotnik jest lekko 
ranny. (PAT.)

herowem a Kartuzami został przerwany, zaś 
linja kolejowa Wejherowo - Zamorskie na 
granicy niemieckiej jest kompletnie zasypa­
na. Pług odśnieżny musiał kilkakrotnie w 
ciągu dnia oczyszczać tor. (PAT)

35.0D0 mórg w Kalifornji
prądu. Podczas wypadku zginęło 3 monte­
rów. Przyczyn wybuchu dotychczas riie usta­
lono (m)

Bałtyk w okowach lodowych
G d y n i a ,  25. 2. — Silne opady atmosfery­

czne, połączone z zadymką śnieżną oraz wiatrem 
północnowscliodnim, panującym na wybrzeżu od kil­
ku dni spowodowały zamarznięcie zatoki Puckiej, 
oi az wód przybrzeżnych, nad pełnem morzem. Na 
przestrzeni kilkuset metrów od brzegu roztaczają się 
obecnie piękne widoki zwałów lodowych najroz­
maitszych .kształtów. Mola spacerowe w Orłowie 
i Sopotach oblepione są soplami lodu i wyglądają 
jakby tworzyły z martwą powierzchnią morza — 
iedną całość. Wszystko tonie w śniegu.

Ciekawy widok przedstawiają również baseny 
portowe w Gdvni. Na powierzchni unoszą się mniej­
sze i większe krv lodowe, pośród których poprzedza­
ne przez holowniki wchodzą i wychodzą na morze 
statki.

Mimo wszystko iednak panuje w porcie ruch 
i porządek w przeciwieństwie do innych portów bał 
tvckicli — port gdvński r.ie zamarza, gdvż jest dość 
głęboki. Pomimo trudnych warunków z godną po­
święcenia ofiarnością utrzymuje również „Żegluga 
Polska11 komunikację przybrzeżną na odcinku Gdy­
nia — Hel.

Sądząc z mrozów, panuiącvch nS wybrzeżu 
przepowiadają tubvcv, że w tym roku będziemy 
przeżywali upalne lato, (u)

na temat masowego wydalania robotników polskich z 
Francji, wywołały pewien oddźwięk na łamach ptasy 
francuskiej. Wyraziło się to w artykule publicysty Bie- 
naime w „La Yictoire11, który podkreśla, iż odsyłanie 
robotników polskich i równoczesne sprowadzanie in­
nych. zwłaszcza Czechów, może być tylko korzystne dla 
biur podróży, które zarabiają doskonale na tych po­
dwójnych transportach, ale nie leży bynajmniej w in­
teresie Francji.

łówstwa. Iłc! bowiem, jeden z portów rybac­
kich dostępny byt ula polo u jeszcze w so­
botę 22-go b.m. podczas gdy inne, jak Ja ­
starnia, Kuźnica i port rybacki w Gdyni za­
marzły już w ubiegły wtorek.

Gdańsk spełnia zarządzenia
Ligi Narodów

GDAŃSK, 25. II. — Korespondent PAT. 
dowiaduje s’e. że senat edański uchwalił roz­
porządzeni potrzebne dla wprowadzenia w 
życ'e poleceń ostatniej sesjj rady L>gi na­
rodów.

Odnośne rozporządzeni senatu ukazać 
maja w dniach najbliższych.

Rokowania kontyngentowe 
polsko - węgierskie

Jak się dowladuie Aiencia ..ISKRA1, na 
dz:eń 5 marca r. b. przewidywane iest rozpoczę­
cie rozmów polsko -węgierskich w sprawie p>txd 
łużenla układu kontyngentowego i turystyczne­
go z Węgrami.

Wobec możliwości przeprowadzeń a w zwią­
zku z tem rewizji powyższych układów, biuro 
traktatowe przy Izbie Przemysłowo Handlowej 
w Warszawie przystąpPo do zberanla materia­
łów i postulatów sfer gospodarczych w sprawie 
eksportu z Polski do Węgier, importu z Węgier 
do PoisR 1 w sprawach celnych.

Należy dodać, że w ciągu ubiegłego roku wy 
wóz nasz do Węgier wyniósł 7.5 mionów zło­
tych i tyleż mniej wfęcei wyn ósł nasz przywós 
z Węgier. -----------

100 dni sankcyj
RZYM, 25 II. Wszystkie dzfsleJsze dz:ennikl 

na czele z „Corriere della Serra“ i Popolo d Italia*4 
ogłaszają obszerne nrtykuły, poświęcone 100 dniom sto­
sowania sankcji. Dzienniki podnoszą zwartość społeczeń­
stwa włoskiego i jego ofinmość, a „Popolo d Itolia14 
w sposób b patetyczny stwierdza. M ostrze sankcji 
okaleczyło raczej sankcjonistów niż naród włoski. ’m)

6 osób zabitych w kalasfrofia 
autobusowej

B u e n o s  A i r e s ,  25. II. — W  pobliża 
Buenos Aires wczoraj wieczorem uległ katac 
strefie wielki autobus pas żerski komunikacji 
dalekobieżnej. Sześć osób poniosło śmierć 
na miejscu, 13 odniosło ciężkie okaleczenia 
ciała.

Śledztwo stwierdziło, że wypadek spo­
wodowali bandyci, bowiem podczas akcji ra­
tunkowej przytrzymano na rabunku mieni* 
pasażerów dwu znanych bandytów (m.)

Interpelacja w parlamencie czeskim 
przeciw wywrotowcom 

komunistycznym
PRAGA. 24. II. — Poseł Kramarz zgłorjl 

w rPrlamenc'e interpelacje w sprawie znanej 
kradzieży w tuteiszeni poselstwie sow/ie- 
ck*em. takie! dopuścił się urzędn'k te^o po­
selstwa Kozimow.

Poseł Kramarz zapytuje rząd, czy 
udzieli op>nji publicznej prawdziwych 'nfor- 
macyi w tej sprawie or»z czv rząd gotów 
jest do poczynlen'a kroków, któreby unie­
możliwiły nadużywane gościnności 1 eks- 
terytorjainośc' dyplomatycznej dla akc}) wy­
wrotowej.

Tragiczny wypadek piłkarzy
PARYŻ. 24. II. Na szosie pod Libournt 

(dep. Girondeł samochód wiozący drużynę 
piłki nożnej wpadł na drzewo. Dwaj piłkarze 
ponieśli śmierć, dwaj inni są ciężko ranni, 
wszyscy pozostali odifeślf lekk‘e obraźen{a.

OBRADY „MAŁEJ11 LIG I NARODÓW 
W GENEWIE.

Z Genewy donosi (PAT): Odbył się tu zjazi 
prezydium kilku komisyj i komitetów Unji Między­
narodowej Stowarzyszeń przyjaciół Ligi Narodów. 
Polskę reprezentował na zjeździe b. san. Loewen* 
lierz i sekretarz generalny Polskiego stowarzyszenia 
przyjaciół Ligi Narodów dvr. Czerwiński.

Komisja dla spraw ekonomicznych i społecz­
nych obradowała m. in. nad wnioskami angielskim, 
francuskim i austriackim, dotvczącemi zagadnień 
krajów przeludnionych i rozdziału surowców. V cza 
sie dyskusji zabierał głos delegat polski dvr. Czer­
wiński, stwierdzając, że Polska, jako krai przeludnio 
nv ma w tei dziedzinie SDecialne zainteresowania.

ZDEMENTOWANE POGŁOSKI PERSON \LNE
Z Warszawy donosi (PAT)-. Polska Agencja 

Telegraficzna dowiaduje się. że pogłoski o ustąpie­
niu komendanta straży granicznej pik. Jura-Gorze- 
ohowskiego oraz o przejśriu na jego stanowisko wo­
jewody poleskiego płk. Knstka-Riernackiego są cał­
kowicie bezpodstawne. Również bezpodstawne »ą 
pedawane przez prasę pogłoski o innych zmianach 
personalnych w resorcie ministerstwa spraw wewnąi 
trznyrh. ——- -
NOW Y POSEŁ BELGIJSKI W WARSZAWIE

Po odwołaniu z Warszawy dotychczasowego po­
sła belgijskiego. vicehr. Dayignon. do riasu pm- 
ifezdu nowego posła, poselstwem belgi iskiem kiero­
wać będzie radca poselstwa p. Boreł de Bitche w cha 
rakterze charge d'affaires a. i.

Nowomianowanv poseł belgijski przy rządaij 
Dolskim n. Paternotte de Layaillee przvbvć ma d" 
Warszawy w pierwszej połowie nadchodzącego mi< 
siąca.

Minister Paternotte de T.ayailłee urodził się * 
188° r. Studja prawnicze ukończył na uniwersrte- 
cie w Louvain w Beigji. Karjerę dyplomatyczną 
rozpoczął p. Paternotte de Layaillee podczas wojny« 
ir.ko sekretarz poselstwa w Washingtonie, poctea 
koleino bvł członkiem delegacji belgijskiej prz« Li­
dze Narodów, sekretarzem poselstwa w Bernie, sekre­
tarzem poselstwa w Sztokholmie, radcą poselstwa * 
Rzymie i ostatnio posłem belgijskim w Teheranie-
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spoczyunlnce no dnach morcRich
wystarczyłyby na pokrycie długów państwowych 

wszystkich państw na świecie
Na Jesieni w 1935 roku został ostatecznie zna 

leziony wrak (szczątki) okrętu „Lusitania**. któ­
ry został w 1915 roku storpedowany przez nie­
miecką łódź podwodną IJ. 20.

Poszukiwania szczątków zatopkmei Lusita- 
nil* były prowadzone od kuku lat ponieważ na 
okręcie tym znajduą s ę sztaby złota wartości 
w’>e’u milionów dmarów. które to sztaby ..Lu- 
sitan)a“ przewoziła z Nowego Jorku do Anglji. 
Miejsce, w którem na dn e oceanu spoczywa 
wrak „Lus tani!**. zostało oznaczone i wiosną te­
go roku, przy pomyślniejszych warunkach bę­
dą robione badania jak dostać się do sztab złota.

T ra g ic zn a  U sta  s tr a t
Bardzo prawdopodobne, że sztaby przy po­

mocy nowoczesnych środków technicznych, uda 
się wydostać. Jakkolwiek przedstawiaj one ol­
brzymią wartość, iest ona tylko zn kornym u- 
łamkiem tych olbrzymich skarbów, które na dnie 
rozmaitych mórz i oceanów spoczywała. Skarby 
te są dziś niczyje! Mogą należeć do każdego, 
kto ie potrafi wydostać. Pob eźne obliczenia tych 
skarbów stwierdzają, że wartość ich Jest tak 
wielka *>ż starczyłoby fe: na pokryć e wszyst­
kich długów państwowych, wszystkich państw 
świata i to w złocie

Zatopione skarby z ubiegłych stifec’ po dziś 
dzień są tematem romantyczrtych opowieści Ale 
nietylko w zam erzcldei przeszłości były okrę­
ty ginące bez śladu Zdarza s:e to i w naszych 
czasach. W końcu ubiegłego stulecia zaginał bez 
wieści nowy hszpański pancernik ..Rena Re­
genta** z załoga 400 ludzi i najmniejszy szczątek 
wspaniałego okrętu ifgdy nie został znalezio­
nym. W 1S95 roku zagnął angie’ski parowiec po 
cztowy ..Llvernool“ z 480 pasażerami i odpowie­
dnią załoga. W 1904 reku — parowiec ..Lady 
Hamilton** z zafoga 560 osób W grudniu 1904 — 
parowiec .Marrow** z 340 łudź?. W grudniu 1928 
przenadt bez wieści parowiec ..Aslafc Prince“ 
z 130 ludźmi. We wszystkich tych wypadkach 
zdarzyły s ę zapewne nagłe katastrofy, wybu­
chy pary bib aniumc 1 trzęsfeniem dna morzą. 
trąby wodne lub wybuchy podmorskich wulka­
nów. Katastrofy musiaiy mfeć przebieg momen­
talny gdyż wspófezesnę okręty rozporządzała 
wystarcza-ącą flościa łodzi ratunkowych 
nawet w przeciągu kfku minut czasu, choć 
część tych łodzi, mogłaby być spuszczoną na 
wodę. Łodzie te ma'a przeważnie urządzeń a nie 
daiace m zatonąć Gdyby nawet łodzie zostały 
rozbite przez fale, znąlezfonoby ich szczątki. — 
Tymczasem po zaginionych okrętach najmniej­
szego ś'adu nie znaleziono

Jeżeli miejsce zatonięcia okrętu Jest znane 
ł morze w tern miejscu nezbyt głębokie, wrak 
można wydostać na powierzchnfe. W 1911 ro­
ku zatonął pasażerski parowiec amerykański 
..Mer da“ i spoczął na dn!e morza na głębokości 
50 metrów Parowiec został wydobyty i przedsie 
biorstwo. które tego dokonało, zyskało ponad 
8 mili, dolaiów w złocie I srebrze, które znaj­
dowały s ę na zatopionym parowcu. Równeż zo 
stał wydobyty na powierzchnię parowiec ..E- 
gipt“ który zatonał w 1922 roku w okolicach 
Brestu. Parowiec leżał w głębokości 130 me­
trów. Włoske przedsiębiorstwo, które zajmowa­
ło się wydobyciem parowca, opuściło na dno 
specia’nie zbudowany dzwon dla nurków i po­
mimo trudność'. które powodowały niesłychanie 
sine prądy podmorskie, parowiec wyciągnięto. 
Przyniosło to włoskiemu przeds ębiorstwu oko­
ło 20 mili do'arów zysku

D zia ła ln o ść  k o n so rc jó w
6-go czerwca 1916 roku w pobliżu wyspy 

Orkney na;echał na minę angielski kraźown k 
..New Hampshire**. na którym płynął lord K’t- 
chener i gdzie znajdowało sle 100 mili funtów 
szferl ngów przeznaczonych na pożyczkę dla 
państwa rosyjskiego Po wojnie zawiązało s'e 
konsorcum które w głębokiej taiemnicy zaię’o 
się poszukiwaniem wraku. Zostało ustakme 
mesce. gdzfe się on znafeufe. Kilku nurków do­
stało się nawet do wnętrza zatopionego okrętu, 
przyczem wydobyto sztaby złota wartości o- 

koło mi fena dolarów. Dalsze poszukiwania n'e 
były możliwe.

Inne konsorcjum zajęło s'ę odszukan em 
pedowanego w czasie wcfey angielskiego 
wca ..Laurentfe** Zabieg) konsorcum był 
wieńczone pomyślnym skutkiem. Wvdobyt 
przeć ągu czteroletnei pracy sztab złota w
rnK^koł°  df>’arńw Koszty prowad
robót wj niosły około 5-cłu milionów, kopsor

Przez okienko humoru
W CHICAGO.

i^win-m barze w Cltfcago jeden fet 
mość zapytuje drugiego: 
wali?~ DIaCzeg° cie dz’ś zrana zaaresz

~  ? L ,dafem łapówkę agentowi poHcif. 
— A dlaczego c'e tak szybko zwolnili?

KWESTIA OŻENKU.
cieIeW Krvn'cv spotykają się dwaj przyja-

„Wfesz. żcn'e s’ę... — powiada iedo 
— Dlaczego?

, Co znaczy ..dlaczego**?... Bo zakocha­
łem sie...

To jest usprawiedliw'2n'e, a ja pytam 
o powód!...

więc zrobiło świetny interes. Każdy nurek bio- 
rący udział w tych pracach, został milionerem!
W io śla rze  p r z y k u c i  do  g a le ry ,  

s p o c z y w a ją c e j na d n ie  m o rza
W roku 1507 na wybrzeżu Indy skiem zato­

nął hiszpański okręt z olbrzym emi skarbami. W

Legalne mordę siwa pod ochroną prawa
„Rządowi chłopcy" -  postrach amerykańskiego świata podziemi

Bandytyzm, który przybrał w Stanach Zjedno­
czonych rozmiary prawdziwej klęski społecznej, 
znalazł ostatnio godnego s ebie przeciwnika w po­
staci nowej formacji policyjnej zwanej „G-men" 
Członkowie tej nowej kndry rekrutują łię z wy­
borowego materjalu ludzkiego i mają za zadanie 
walczyć z najg.-oźniejszemi szajkami gangsterów 
i porywaczy dz.eci przyczem wyposażeni są w 
szczególne uprawnień a i stosują niekiedy dra­
końskie poprostu środki. Hasiem tych „G-men" 
jest: Schwytać bandytę żywego lub umarłego)

Niniejsza oryginulna korespondencja z Nowego 
Jorku obrazuje metody, używane przez ,.G-men“ 
w walce z bandytami.

N o w y  J o rk ,  w lutym.
W rozpacz iwai walce, iaka od 18-stu miesię­

cy wydala Ameryka bandytyzmowi, rozporzą­
dza ona od pewnego czasu znakomitym atutem 
w postaci organizacji polic.i federalnej (a więc 
ogólno-państwowei, w odróżmeniu od policji po­
szczególnych stanów), zwanej „G.-men“ (dosło­
wnie: ludzie rządu), kierowanej przez Edgara 
J. Hooyera. szefa centralnego departamentu ś.ed- 

■czcgo.
Powoływani do służby po bardzo starannej 

sęlekc i. z zupełnem wykluczeniem wszelkich za­
kulisowych wpływów, ci super-detektywl wypo­
sażeni są w najznakomitsze środki dz*ałania. 
Wieki biały budynek który kryie w sobie cen­
tralne biura tei kadry po.tcyinej, podobny jest — 
na perwszy rzut oka — raczej do laboratorium 
naukowego niż do komendy władz bezpieczeń­
stwa Daremnie wypatrywaliśmy tradycyjnych 
sylwetek detektywów: wygolona twarz, cyklis- 
tówka nasunięta na oczy i fajka lub cygaro w ką­
cie ust. Poważna elegancja „Gą-menów”, ich 
młoda tężyzna, wesoły optymizm i odwaga, grun 
towne wykszta’cepie -— oto cechy. ,akże różne 
od tych. Lakierni odznacza s’ę tradycyjny detek­
tyw z amerykańskiego filmu.

Przy sposobności zaś ..likwidowania** DLWn- 
gera >kazalo się po raz pierwszy, że cl gładcy 
J wykształceni młodzi ludzie umfeJa w razie po­
trzeby pracować szybko, zdecydowanie I — nie 
wahać się przed rozlewem krwi.

Wykształcenie zawodowe ..G.-menów** roz­
poczyna się od bardzo gruntownej zaprawy fizy­
czne}. Bc-ks. walka francuska dżiu-dżitsu. Trze­
ba skrępować pochwyconego przestępcę? 
,.G.-men“ maja do wyboru 10 znakomitych me­
tod. Trzeba założyć kafeanki? .,G.-men‘* potra­
fią to zrób ć w ciągu ułamka sekundy. Powaga 
sytuacl wymaga użycia broni? „Rządowi chłop­
cy** są mistrzami w strzelaniu z pistoetów zwy­
kłych 1 maszynowych: nie na daremnie strawili 
długie godziny w podziemnych strzelnicach ich 
szkoły.

śmiercionośne cacko
Spośród zwykłych policjantów naiwyźe? je­

den na stu urnę posługiwać się tern morderczem 
cackem, które — pod nazwa strzelby szybko­
strzelnej Thompsona — fabrykuje Colt. To ..cac­
ko*. waźace niewiele więcei niż zwykła fuz>a. 
da*e do 300 strzałów na minutę! Każdy z ..G- 
menów" manipuluje ..Thompsonem** niezawod­
nie! Niektórzy z nich dochodzą do tak fantasty­
cznej wprawy, że z odległości 20 metrów potra­
fią w ciągu sekundy wypłsać kn’ami swe nazwi­
sko na ścian ę na odenku wielkości 50X40 cm

LEON GRABOWSKI W ROLI BOKSERA

Przeciwnik idzie do walki z drabiną i w stroju wysokogórskim...

1860 roku japońscy nurkowie usiłowali wydo­
stać skarby na powierzchnię.

Zatopony okręt był galerą, t. i. był poru­
szany zapomocą wioseł przez przykutych do 
n ch niewolników. Japońscy nurkowie dostaw­
szy się do okrętu ujrzeli straszliwy widok: przy 
Wosiach przykute łańcuchami, siedziały szkie-

Z ręki takich to mistrzów padll następcy DUin- 
gera. jak np. Nelson „Dziecięca buzia** (Baby 
Lace) Ponadto ta wyboorwa kadra policyjna za­
opatrzona fest oczywLśc e. w na różniejsze od­
miany bomb łzawiących, usypiających, dławią­
cych. w arsenał kastetów i pałek gumowych z 
popularną „Biły", które) jeden cos rozcąga na 
ziemi najtęższego mężczyznę.

Znafemość broni, jaką wykazują ..G.-mcu'", 
r.;e ogranicza się do operowania ma. UmleJą oni 
rozpoznać natychmiast po kuli kaliber i pocho­
dzenie broni. Przerzucani z dnia na dzień z krań­
ca na kraniec olbrzymiego terytorium USA. zda­
ła od centralnego laboratorium badawczego, mu­
sza mieć w głowie w'e ki zasób wiadomości fa­
chowych z zakresu balistyki, medycyny i chcmji.

„Zamordowany" Oskar i jego 
rodzina

Oskar — to popularne w kołach oołicyinych 
Imię manekina, wyobrażającego ofiarę na „poka­
zach zbrodn.**. Oskar iest o.feem licznej rodziny 
i mężem równie popu'arnej Zuzi. Przy pomocy 
tych manek nów’ wykładowcy odtwarzają dla 
swych elewów najróżniejsze zbrodnie, poczyna­
jąc od . poiedyńczych** a kończąc na ..fam ijtiych**, 
gdzie cała rodź na leży śmiertelnie poraniona.

Fantazja nie panuje jednak bynaimneł na 
tych wykładach. Oskar i fego rodzina służą fe- 
dynie do odtwarzania realnych zbrodni. Wszyst­
kie poszlaki, które w rzeczywistości pozwoiły 
na odkrycie mordercy, są drobiazgowo odtwo­
rzone. ..Inscenizacja** fest nadzwyczaj wierna. 0- 
parta na fotografiach pollcyfeych.

W „pokońi Oskara** ,.G.-men*‘ uczą się nfe- 
tylko gromadzenia śladów i poszlak. a!c także 
zde mowania odesków palców, redagowania 
zwięzłych, jasnych raportów, umiejętności właś­
ciwego fotografowania na wypadek. gdyby m eli 
do czymen a z fotografem, nic obznaimionym z 
wymaganiami fotografiki śledczej.

„Aż do końca!"
Super . po’fcia federalna stworzona została 

dla wa ki ze wszystkiemi przestępcami. Mus c e 
zatem — instruują .,G.-menów“ ich nauczyciele 
— mieć iak najszerzej otwarte oczv i uszy. — 
Spotkać możecie przestępców stojących na 
wysokfeh nawet szczeblach drabiny społecznej. 
W niektórych stanach odkryiec e. być może, po­
tajemną współpracę między bandytami I policją 
stanową. Natkniecie sie może na polic antów. bę­
dących na żołdz e gangsterów na sprzedałnycli 
urzędników I skOrrumpowanych sędziów. Żadne 
względy nie mogą was wstrzymywać lednak od 
działań a. zgodnego z prawem. O każdej próbie 
przekupienia was telegrafuje e do Waszyngtonu. 
Państwo wesprze was cala swoją siła.

Tak oto wychowuje s ę z „G -menów** kadrę 
dzielnych, nie daiacych się ifczem powstrzymać 
w spełnianu obowiązków obrońców prawa i bez 
pieczeństwa. „Aż do końca** w walce z przestęp­
cą — iest ch dewizą.

fety n’eszczęś’iwych niewolników, i każde poru­
szenie fal nadawało lin pozory życia. Widok ten 
był tak okropny że żaden z nurków n:e odwa­
żył sfę zbliżyć do zatfopione! ga'ery i za żadną 
cenę nie cłiciał zajmować się szukaniem skarbów. 

B la s k i i c ie n ie
Pewne konsorcjum odnalazło w zatoce h°* 

lendersk ej przy Terschell ng szczątki angielskie­
go okrętu wojennego. „Lutfne** na którym znaj­
dowało się złoto wartości ponad 6 ml i. dolarów. 
Niestety szczątki były zasypywane kilkumetrową 
warstwą plasku. Pon eważ zr.aidowały s:e na nie 
wle'kiei głębokości zdołano usunąć piasek przy 
pomocy specjalnych ssących pomp. Kiedy już 
prace nad usuwaniem piasku były ukończone, 
zanim zdążylj sie na dno opuścić nurkowie, aby 
zabrać złoto wybuchła burza 1 w mgnieniu o«a 
olbrzymie masy piasku przykryły szczątki okrętu 
1 zniszczyły ssącą pompę. Kensorcxim wyszło 
z imprezy z olbrzymami stratami.

Znakomity ekwipunek
..G.-men“. który wyrusza ..na robotę*’, io t 

znakomicie wyekwipowany, nietylko technicznie, 
ale i mater.ialnfe. Pozostać pozatem w nieustan­
nym k<mtakcc z komendą centralna, która na 
każdy apel śpeszy z błyskawiczna pomocą. Mo­
że się nie lękać, że jego apel lub żadanlc błądzić 
będą po szczeWach biurokratyczne! drabiny. — 
Wszystko załatwiane iest bez zwłoki. Potrzeba 
mu nagłe analizy chetn cznei. Centralne labora- 
tor um, czynne dzień i noc. specjalnym gońcem 
odeśle mu preparat i orzeczenie. Pragnie stwier­
dzić Identyczność ujętego przestępcy? Specjalny 
gon ec zawiezie mu dane daktyloskoobue I autro 
ponietryczne. Pragnie uniemożliwić porywaczo­
wi dzieci puszczenie w tbieg uzyskanych Jako 
okup banknotów? Specjalna służba prasowa roz- 
tełegrafuje natychm ast po całych Stanach nume­
ry’ banknotów’.

Popłoch w świecie podziemnym
Można sobie wyobrazić do jakich wyników 

w walce z przestępstwem doszli „rządowi chłop­
cy**. skoro grupa adwokatów, występująca nie­
wątpliwe w imieniu stojących w cieniu gangste­
rów’. złożyła w senacie protest, twierdząc, żc t. 
zw. „prawo Lindbergha**, karzace śnfercią por­
wane dziecko a nawet samo usiłowanie, fest 
sprzeczne z konstytucja, podobnie Jak I „nowe 
drakońskfe metody’*, stosowane przez „G.-me- 
nów'*. Super - poł c a odpow* ada na to. że zre­
zygnuje ze swych bezwzględnych metod, z do­
raźnego zabijania groźnych bandytów, jeśli... 
gangsterzy dadzą dobry początek i przesuną 
mordować i porywać ludzi. Narazie zaś zasada 
„bring ovur nian dead or allve“ (..(Mstarcz prze­
stępcę żywego lub umarłego**) pozostanie d'a po- 
llcń obowiązująca. ..G.-men” uzyska i zupełnie 
wo*ną rękę: jeśh istn eie obawa że ka!dankl n e  
wystarczą dla unieszkodliwienia groźnego gang­
stera. wolno im użyć kuli nawet wtedy, gdy ban­
dyta nie uc:eka lub nawet nie spodziewa sie. że 
policia fest o krok od irego. Tak przecież ..zbk- 
widow’ano“ słynnego Dil*ingera: ire nróbu‘ąc go 
nawet aresztować, polcjanci zastrzelili go. gdy 
wychodził z kina.

Umysły słabe, nfezdecydowanc. czyniły nam 
wyrzuty spowodu formy, w jaklei pozbyliśmy się 
DWngera — mówił dzfennikarzom p. Mo»t’n Pa- 
rvls. orgźan zator tego ..legalnego morderstwa**, 
które położyło kres krwawej kar erze „wroga 
społeczeństwa nr. 1“ — My jednak nie odczuwa­
my żalu ani wyrzutów’ sumienia. Ujęty żywcem 
DUlinger zasiadłby na krześle elektry cznem do­
piero po całej serJł długich procesów’ w różnych 
stanach, nie wcześnfej niż po 3 latach. Poprze- 
dn’o Już dwa razy potrafił uciec z naileplej strze­
żonych więzień. Kto nam zaręczy, że nie ucteklby 
po raz trzeci? I zaczęłaby się nowa seria mor­
derstw f łupfestwa. Mo chłopcy postąpili dobrze 
i tak samo czyn ć będą wobec w szystkich ewen­
tualnych następców DiHIngera — zakończy’! Mr. 
Purvfs.

O ile sadz*ć można nadchodzi jednak znferzch 
podziemnego św'ata Ameryki, a w’ każdym ra­
zie zmierzch poryw ania dz eci. Potworna zbro­
dn a. iaklej dokonano na rodzime Lindbcrghów’. 
ucieczka Lindbergha do Anglii, która była policz­
kiem .wymierzonym amerykańskTei służbie bez­
pieczeństwa — wszystko to wstrzasne’o opn*ą 
Stanów Zjednoczonych i o łfe poprzednio n ektó- 
re stany posiadaiące autonomiczna polic e. patrzy 
łv krzywem okiem na Interwencie poł cii cen­
tralnej na jch terytorium, obeenfe cała Ameryka 
jednoczy sie w w-afee z porywaczami i morder­
cami dzlee.
(Copyr^ht by „ALI") h . G reg

Pierwszy zaprzysiężony norek
GDYNIA. 24 II. — Izba przemysłowo- 

handlowa w Gdyni przyjęła wn'osek o zaprzy 
s'ężen'e nurka dia portu gdyńskiego.

B;dzfc to jedyny wolny-praktykujacy 
nurek upowaźn*ony do wydawania decydują­
cych orzeczeń o wynikach paszuk'wań pod­
wodnych w naszym porc'c.

Rejestracja epidemji grypy
WARSZAWA, 24. II. — W Dzienniku 

ustaw ogłoszono cztery rozporzauzen'a mini­
sterstwa op'ekj społecznej, m. 'n. o razciągn'ę 
cl.u u.stawv o zgłaszanie chorób zakaźnych 
rówmież n» zachorowania na. grypę.

Rozporządzeni to dotyczy województw 
w’leńsk:ego. nowogrodzkiego i lwowskiego, 
z wyjątkiem m'ast wojewódzkies oraz k'Iku 
powatów.
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Polska w przekroju wieści ze świataŁ
S tu lec ie  g im nazjum  b isk u p iego  

w  P e lp lin ie
Dnia 6 kwietnia mija sto lat od założenia 

Gimnazjum Biskupiego „Collegium Marianum 
w Pelplinie. Gimnazjum to położyło wielkie 
zasługi dla polskości Pomorza i »ychowało 
prawie całą inteligencję pomorską. Dla ucz­
czenia tej tak ważnej rocznicy zawiązał się 
specjalny komitet, który wy da je monografję 
zakładu, z liczncmi ilustracjami, opracowa­
ną przez byłego ucznia Collegium Marianum 
ks. prał Pawła Czapiewskiego. Monogralję 
tę przęśle się wszystkim byłym uczniom Col­
legium Marianum wraz z zaproszeniem na 
wielki i uroczysty zjazd, jaki odbędzie się 
przy końcu czerwca br. w Pelplinie. W  tĄTn 
celu uprasza się wszystkich byłych uczniów 
Collegium Marianum w Pelplinie o łaskawe 
nadsyłanie do Dyrekcji tegoż gimnazjum 
swych adresów i adresów znajomych kole­
gów.

Z n iżk i k o le jo w e  d la  p ie lgrzym ów
Nowa taryfa kolejowa przewiduje zna­

czne i dostępne bez wszelkich formalności 
olgi dla pielgrzymek do Częstochowy. Wy­
noszą one od nowej zniżonej tabeli opłat 
normalnych 33 proc, dla grupy 15 osób, 50 
proc, dla 60 osób, 66 proc, dla 200 osób i 
75 proc, dla 500 osób.

Grupa powyżej 200 osób przewożone są 
pociągami populamemi. Uczestnicy pielgrzy­
mek, wracający kolej mi, otrzymują zniżki 
33 proc, i 50 proc. (Iskra)

R ozp orząd zen ie  o m iejsca ch  p rze lo tn  
n a d  gran icam i P o lsk i
Ajencja „Iskra" dowiaduje się, że mini­

sterstwo spraw wewnętrznych opracowało roz 
porządzenie, wyznaczające miejsca przelotu 
granic państwa polskiego przez statki po­
wietrzne, przylatujące do Polski, odlatujące 
z Polski lub przelatujące tranzytem ponad 
terytorjum polskiem.

Rozporządzenie określa dokładnie miej­
sca przelotu granic, zwane „bramami wloto- 
wcmi" na granicy polsko - niemieckiej, pol­
sko - czechosłowackiej, polsko - łotewskiej, 
polsko - rumuńskiej oraz pomiędzy Polską 
i  wr. m. Gdańskiem.

Piloci, nieprzestrzegający wyznaczonych 
„bram wlotowych" mogą być na podstawie no­
wego rozporządzenia pociągani do odpowie­
dzialności karnej za nielegalne przekroczenie 
granicy.

P o m o c d la  m ło d z ieży  ak a d em ick ie j
W  związku z apelem ministra prof. dr. 

AV. Świętosławskiego o pomoc społeczną dla 
młodzieży akademickiej odbyła się w gma­
chu Senatu na zaproszenie sen. Everta i sen. 
Beezkowlcza konferencja przedstawicieli naj 
większvch polskich spółek wydawniczych i 
księgarni. Senator Beczkowicz przedstawił 
zebranvm w ogólnym zarysie sytuację mater- 
jalną m łodzeży akademickiej i ;'ej na pilniej- 
sze potrzeby, zwłaszcza w dziedzinie pomocy 
w studjach. Narada ujawn:ła wielką gotowość 
ze strony rynku księgarskiego okazania po­
mocy młodzieży akademickiej przez zaofia­
rowanie wydawnictw podręczników akademie 
kich. YV czasie konferencji już zostały za­
deklarowane pewne ofiary wartości około 
54.000 zł przez firmy Księżnica-Atlas — na 
sumę około 40.000 zł, I rzaska, Lvcrt i Mi­
chalski — na sumę 10.000 zł. oraz M. Arct, 
Gebethner i W olff i Bibljoteka Polska na- 
razie na sumy drobniejsze. T e ostatnie fir­
my oraz inne reprezentowane na konferencji 
w niedługim czasie mają zadeklarować swój 
udział w akcji pomocy młodzieży akademic­
kiej.

Łącznie zatem z zadeklarowanemi ofia­
rami przez instytucje naukowo - wydawnicze 
całość pomocy młodzieży w ząkresie dostar­
czenia podręczników akademickich przekro­
czyła wnrtość 170.000 zł.

U party  sam ob ójca
Z Warszawy donoszą: Do inżyniera Jana 

Siemaszki, zamieszkałego przy ul. Grójec­
kiej, przyjechał przed kilku dniami jego kre­
wny ze Lwowa, Sr. medycyny, który zdradzał 
silny rozstrój nerwowy. Wczoraj zerwawszy 
się nagle od stołu, poszedł ów lekarz do ga­
binetu inż. Siemaszki i wyjąwszy z biurka 
rewclwcr cliciał się zastrzelić. Domownicy za­
miar ten udaremnili. W  nocy, kiedy w domu 
zapanowała cisza, lekarz ów wstał z łóżka 
udał się do łazienki i tam powiesił się na 
ręczniku. Rano stwierdzono już jego śmierć. 
Inż. Siemaszko nie clice podać policji naz­
wiska samobójcy.

Ż yczen ia  ra d jo w c  b ęd ą  odtąd  
o p ła ca n e
Przed kilku dniami rozgłośnia poznańska 

Polskiego Radia nadała komunikat, że w koncercie 
życzeń nie będą odtąd wygłaszane specjalne życze­
nia przesyłane za pośrednictwem radia. Decyzią 
iednak Ministerstwa Poczt i Telegrafów zwyczaj, ten 
został utrzymany, iedvnie rozgłośnia poznańska 
wprowadziła pewną inowacię: kto chce przesłać ko­
muś życzenia drogą radiową — musi wpłacić 1 zł- 
A d»chód z tego przeznaczony będzie na bezrohot-

Jeśli chodzi o terminowe życzenia —  należv 
ie nadesłać jiiesiąc przed terminem. Wobec tego 
nadesłane dotychczas życzeria stają Się nieważnemi, 
a uwzględnione będą tylko te, do których dołączony 
będzie przekaz na 1 zł.

Życie Wielkopolski
KUPIECTWO POZNAŃSKIE DAŁO ZNOWU DOWODY OFIARNOŚCI 

Na bezrobotnych zebrano 8 lys. z ł w gotówce i towaru za 3 lys. z ł
I Jak iuż o tępi obszernie donosiliśmy, zorga­

nizowane kupieetwo chrześc iańskie urządziło 
speciainą zbiórkę między sobą na rzecz bezrobot­
nych Zbiórka ta odbyła się 21 bm.

W dniu wczorajszym odbyło się w Domu 
Kupectwa Polskiego zebran'e sprawozdawcze, 
któremu przewodniczył p prezes Maiewcz. Li­
cznie zgromadzonymi członkom prezes wyraził 
uznanie i gorące podziękowań e za starama i pra 
ce ok. zdobycia jak największej ilości gotówki na

ZMIANA NA STANOWISKU SZEFA SZTABU 0. 0. K. VII
Jak  się dowiadujemy na stanowisku sze­

fa sztabu D.O.K. VII. nastąpiła zmiana. Do­
tychczasowy szef sztabu korpusu ppłk. dypl. 
Stanisław Wojtowicz przeniesiony zostaje do

ZŁODZIEJ SKRADŁ Z WYSTAWY JUBILERSKIEJ ZEGARKÓW 
NA 2.300 ZŁOTYCH

Do sklepu jubilerskiego Klup’ec*a przy ul. 
Pierack'ego 14 dokonano śmiałego włama­
nia: w okn*e wystawowem wyb'ł złodziei 
szybę i skradł z wystawy w’ekszą ilość ze­
garków. wartość* ogól**eł 2,300 zł.

Sprawca kradzieży jest mlbdy robotnik 
bez stałego m’ejsca zam*eszkan'a. Teofil Jó- 
zewsk*. Policja, wpadłszy na trop złodz*ej3 
— przeprowadziła rewizję w tymczasowem 
mieszkaniu Józewsk’ego przy ul. ChwaPsze-

ADWOKAT - DEFRAUDANT TRAPIONY WYRZUTAMI SUMIENIA 
oddał się dobrowolnie w ręce władz śledszych

W  ub. sobotę zgłosił się do sędziego 
śledczego I rejonu adwokat S. z Warszawy, 
prosząc o... aresztowanie go za sprzeniewie­
rzenie pieniędzy klientowskich.

Adwokat S. uciekł mniejwięcej przed 2 
mieś, z W arszawy i trapiony przez cały czas 
listami gończemi, przybył wreszcie do Pozna­
nia. Tu trapiony wyrzutami jgumienia oddał

PODROBIONYM LISTEM SADOWYM WYWABIŁ Z MIESZKANIA I OKRADŁ
J a r o c i n .  Mieszkaniec Jaraczewa Klein 

Józef otrzymał list ze sądu w Jarocinie z 
zawiadomieniem, że ma się stawić wraz z 
żerną i córk” -.a rozprawę sądową w Jarocinie. 
Klein w oznaczonym dniu przybył z rodziną 
do sądu, gdzie jednak oświadczono, że list 
żaden ze sądu nie był wysyłany. Sędzia do­
myślił się podstępu i kazał Kleinom jaknaj- 
wcześniej wracać do domu.

TRAGIGZNA ŚMIERĆ MŁODEJ DZIEWCZYNY POD PNIEM
K r u s z w ic a .  Ostatnio w lesie właści­

ciela majętności Wójcin pod Kruszwicą p. 
Kusta, miał miejsce tragiczny wypadek, któ­
ry pociągnął za sobą śmierć dziewczyny. Mia 
nowicie, podczas karczowania lasu, przecho­
dziła obok pracujących robotników 17-letnia 
Jadwiga Hareńska.

BANDYCI ZAMORDOWALI ROLNIK
Bydgoszcz. Dz'ś w nocy wtargnęło do 

zagrody rolnika Bronisława Wesołowsk’ego 
zani. w Pruszkowie trzech zamaskowanych 
bandytów, którzy pod groźba użycia bro*1* 
steroryzowal* domowników, żadając wyda­
nia p<en’ędzy.

Gdy domownicy usiłowali wezwać po­
mocy sąsiadów I wyb'egli na podwórze, ban-

DRĄGAMI ODPĘDZILI WIERZYCIELI 
iwanłurniezy dłużnicy rzucili się na wierzyciela i komornika sądowego

W  czasie egzekucji kom orniczej u dłuż- 
nika Kuźniaka w Moraczewie (pow. Leszno) 
doszło do groźnych awantur. W czasie, gdy 
komornik zamierzał zająć krowę i cielę na 
rzecz wierzyciela rzeźnika z Rydzyny wy­
padła z domostwa żona Kuźn aka, syn Fran­
ciszek oraz parobcy Janowski i Dalikowski, 
uzbrojeni w sztachety i drągi. Kuźniakowa 
okrzykiem „bierzcie siekiery i zabijajcie 
wzywała domowników do stawienia oporu.

Wierzyciel, widząc wrogą postawę na-

S trasz liw a  p a n ik a  w  a n g ic lsk icm  
llo llc w o o d
LONDYN. 24. II. — W spalonem przed 

dwoma tygodniami Elstree. angielskim Holly-

rzecz bezrobotnych. Okazało się, że kupcy zrze­
szeni w Zw ązku zebrali w jednym dn'u około 
8000 zł gotówki i za 3000 zł towaru w postaci 
odzieży, obuwia itp.

Obszerne sprawozdanie z dotychczasowej 
działalności komitetu, przedłożył sekretarz p. 
Kluczyński. Zarzad komitetu obecnie, po sporzą- 
dzenu odpowiedniego zestawienia. wyś'e zebra­
ną gotówkę i l'czne paczki komitetowi Tygodn a 
Pomocy dla Beziobotnych. (d.)

Wilna na stanowisko zast. dowódcy 1 pułku 
artylerji polowej; do Poznania zaś przychodzi 
na jego miejsce ppłk. dypl. Małek. (s.)

wo 25. w czas*e której znaleziono większa 
ilość ^kradzionych zegarków. Złodzieja uięto.

N*e było to jedyne włamanie- jakiego 
dokonano ostatnio. Do b*uf adwokata Jan’aka 
przy al. Marcinkowskiego włamali sie rów­
nież złodz'eje. otworzywszy drzwi podrob*o- 
nemf kluczami. Przygotowali sobie do zabra­
nia różne przedm’oty m. in. maszynę do pisa­
nia — ale widocznie zostali spłoszeni * zb’egll, 
nic n*e zab’erając.

się w ręce władz śledczych.
Adwokata S. aresztowano i osadzono w 

więzieniu, gdzie przebywać będzie aż do chwili 
nadejścia decyzji prokuratury warszawskiej.

Zaznaczyć należy, że adw. S. nie sprze­
niewierzył 200 tys. zł, lecz zaledwie 20 tys. 
zł z czego sam przyznał się do 16 tys. zł.

Jakoż istotnie Kleinowie zastali okno 
mieszkania wyłamane, a w niem ślady zło­
dzieja. Na szczęście z mieszkania nic nie 
zginęła, gdyż złodzieja spłoszono Spraw­
cę kradzieży, oraz autora podrobionego li­
stu wykryto. Złodziej przyznał się, że listu 
użył jako fortelu do zapewnienia sobie bez­
pieczeństwa w „pracy".

W  pewnej chwili olbrzymi pień drze­
wa przechylił się nagle i całym swym cięża­
rem runął na dziewczynę, przygniatając ją 
straszliwie. Na miejsce tragicznego wypadku 
przybył ksiądz i dokonał namaszczenia ole­
jami św. (uk.)

, I ZRANILI CIĘŻKO DWIE OSOBY
dyci dopadli Bronisława Wesołowskiego, któ­
rego zamordowali uderzeniem kołka w głowę 
a następnie postrzelili ciężko Martę Wesoło w 
ska * jego córkę Bronisławę. Nie troszcząc s’ę 
o los śmiertelnie rannych, wrócili do miesz­
kania z którego zrabowalf rozmaite przedmio­
ty f 5 tys. zł. gotówk'. Pol*cja wszczęła po­
ścig za mordercami.

pastujących zmuszony byl oddalić się. Ko- 
wo-yiiroł rln nhrAnv wlnsnfti dwóch

licjantów, tak że lnu nic nie groziło.
Tymczasem na miejscu wypadku zebrało

się około 40 osób. Dotkilwie pobity został 
woźnica Konieczny z Leszna. W śród awan­
turujących się zauważono wielu członków 
Stronnictwa Narodowego. W  związku z znie­
wagą, jakiej dopuszczono się, w stosunku 
do policji aresztowano kilka osób. Energicz­
ne dochodzenia trwają.

woodzie, w yn ik ła  ubiegłej soboty niesłycha­
na panika

W jednem z ocalałych ateher nakręcano 
film egzotyczny, przyczem do zdjęć wypoży­
czono dwa lwy. niedawno sprowadzone z A- 
fryki. W pewnej chwil* podczas zdjęć Iwy 
rzuciły s'ę na pogromcę, powapły go. a na­
stępnie popędz'łv w stronę aktorów i staty­
stów. Jeden z lwów dopad} jakąś statystkę 
1 potężnem uderzeniem łapy powalił ja na zie 
mię. Zarówno pogromca, jak f statystka. zo­
staliby rozszarpani przez zw’erzęta. gdyby 
n*e przytomność umysłu jednego z elektro­
techników.

Skierował on na szalejące zwierzęta txr 
teżnP jupitery. Oślepione rażącem św'atłem 
iwy stanęły na środku atePer, jak zaczarowa­
ne, poczem bez tru-du zapędzono je do klatek.

7
N ieo czek iw a n y  pogrom  „ k ó łe k  sp iry ­

ty sty czn y ch 44 w  P a ry żu
PARYŻ, 24. II. — Prefektura paryska wy­

dała zarządzenie rozwiązujące wszystkie kół­
ka i towarzystwa spirytystyczne, ponieważ 
stwierdzono, że seanse spirytystyczne nad­
używane były do celów sprzecznych z mo­
ralnością publiczną.

W  jednem ze znanych towarzystw spiry­
tystycznych, założonych przez poważne da­
my z towarzystwa paryskiego, przeprowadzo­
no niespodziewanie rewizję, gdyż władzom 
wydał się podejrzany fakt, że na seanse n- 
częszcza specjalnie dużo pięknych tancerek.

Policja wkroczyła do salonów w chwili, 
gdy odbywał się właśnie seans. Na żądanie 
„duchów" wszyscy uczestnicy seatisu obojga 
płci siedzieli w ciemnościach przy stole zu­
pełnie nadzy. Damy, założycielki klubu, a- 
resztowano.

<?’ ło się, że pod płaszczykiem sean­
sów spirytystycznych odbywały się w klubie 
orgje. Szantażowano jednocześnie i teroryzo- 
wano niektórych bywalców seansu, aby od nich 
w-yłudzić jaknajwięcej pieniędzy. Stwierdzo­
no, że jeden z przemysłowców paryskich po­
pełnił samobójstwo, bowiem „duch" jego zmar 
łej narzeczonej domagał się coraz to nowych 
sum, aż wreszcie przemysłowiec zbankruto­
wał. Wówczas „duch" narzeczonej wezwał 
go do siebie i kazał popełnić samobójstwo.

„C zarne potom stw o44 w  N iem czech
Na frontach zachodnich w czasie wielkiej 

wojny wałczyły wojska kolorowe. Skutki *cb 
oobytu okazują s'e dzisiaj. W Niemczech żvje 
obecnie 167 chłopców * dziewcząt, potomków 
arabów, senegalczyków i murzynów, walczą­
cych w szeregach francusk*ch. którzy pozo- 
staw'l* Niemkom kolorowe dziedzictwo.

M iłe stosu n k i w  A m eryce
, W stolicy Stanów Ziedn.. we Waszyng- 

torde, wydarzył s*ę wypadek, charakterysty­
czny dla obecnych stosunków w Stanach. — 
Na przechouz.ącego ulica senatora Boraha. 
prawdopodobnie przyszłego prezydenta Sta­
nów. rtanadły dwie kobiety, przebrane za męż­
czyzn, us'łując go obrabować Senator wyr­
wał s’ę f zaczął wołać o pomoc. skutk'em 
czego bandytkl zb'egłv. Dz'ało się to w bfały 
d7*en. w stolicy, w pobliżu siedziby prezy­
denta.
N ajbogatszy  cz ło w iek  na św iec ie

Jest nim książę hinduski NIzam z Hajdera- 
badu. Czysty jego dochód wynosi rocznie 56 
mJljonów dolarów. Drogie kam’enie w jego 
skarbcu warte sa 2 miliardy dolarów, a zło­
to 250 miljardów. Podobnych bogaczy l'czą 
ludje więcej.

K a n a ł p rzez  p ó łw ysep  m ala jsk i
Aby s’e uniezależnić od Anglj*. ? móc o- 

m*jać port SIngapore postanowili Japończy­
cy przekopać półwysep Malajski w najweż- 
szem jego m'ejscu. Ich połączenie z zachodem 
znaczn’e sie przez to skróć*. Roboty iuż za­
częto. Wykończenie kanału obliczają na rok 
1940.
P ierw sza  m sza św . w  ło d z i podw odnej

RZYM, 25. II. — Wczoraj na pokład^e 
jednei z większych łodzi nodwodnych odpły­
nęli 7 portu Taranto miejscowy arcybiskup 
oraz wyżs* przedstawiciele władz morsk*ch 
i partii faszystowskiej.

Na szerokości Mar Grande w zatoce Ta­
ranto łódź oodwodna zanurzyła sie ”a głębo­
kości 30 ni., poczem w kamerze dla poc*skOw, 
gdz’e ustawiono ołtarz. arcyb*sknp odprawił 
msze św. w obecności przedstawicieli władz 
i załOfr. Była to pierwsza msza. odpraw*ona 
w r* ' '-'ach morsk*cs.

bo nabożeństwe arcybiskup wygłosi ka 
zan?e. które hvło transmitowane na całe Wło 
chy droga radiowa. W kazaniu tern arcybi­
skup Taranto złożył hołd oam'*eci poległych, 
chwalac czyny oręża włoskiego na terenach, 
stojących ooza wpływami cywilizacji.

Po nabożeństwip łódź wypłynęła na po­
wierzchnie. w’tana w porc*e orze/ załogi 
okrętów.
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Z boisk i stadionów
wal;  azd polskiego związku kajakowego

OBRADOWAŁ W POZNANIU
Doroczr.y VI. W aln» lelegatów Polskie­

go Związku Kajakowego ł w ub. niedzielę
w Poznaniu w sali zebrań i . Britania. Obrady 
- zpoczęły się o godz. 10-te, przedpoł. i z dwuko­

nną przerwą obiadową trwały do godz. 23-ciej 
yli 11 godzin! Gros czasu zajął statut P. Z. K„ 

tórv przepracowano gruntownie i sumiennie. Zjazd 
gaił kpt. Sęk, prezes Okr. Zw. Kajakowego w Po- 

naniu. poczein obrady otworzył wiceprezes P. Z. K. 
dr. J. Grabowski z Warszawy i wezwał obecnych do 
uczczenia jednominutową ciszą pamięci Marszałka 
Józefa Piłsudskiego. Na przewodniczącego powołano 
radcę dr. Sokołowskiego, przew. Miejsk. Kom. W. 
F., na aresorów p. dr. Smolucliowskiego i kpt. Sęka, 
na sekretarzy pp. Gruszczyńskiego i Niewiadę. Sko- 
lei odczytano nadesłane telegramy m. i. od dvr. P. 
U. W. F. gen. Olszyny-Wilczyńskiego. Zaznaczyć 
r.ąleży, że P. U. W7. F. reprezentowany był na zje-
idzie przez p. mjra Sekundy z Warszawy. Przy sto- I 
le obrad zasiadło około 30 delegatów z 44 klubów 
z całej Polski z liczbą 127 głosów, przyczem zwykła 
■większość wynosiła 64 głosy, kwalifikowana 86. 
Warszawa reprez. bvła m. i. przez p.Podhorską - 
Okołów, wicepr. warsz. okr. P. Z. K. Pierwszą część 
obrad wypełniły sprawozdania z działalności ust. 
Zarządu Głównego P. Z. K. które kolejno składali 
pp. wiceprezes dr. J. Grabowski, sekretarz kpt. | 
Sieńczak. radca Wisłocki (komisja turystyczna), dr. I 
Luster (kom. zawodów i spraw sędziowskich), dr. I

Aktualności Poznania
Sekcja g!er sportowych Warty donos’ 

swym członkom, że Rocz"e Walne zebranie 
sekcji odbędz’e się we wtorek dn'a 25 bm o 
godz. 19.30 (a w drug>m termin'e o godz. 20- 
tej) w Sekretariacie Klubu Aleje Marcinkow­
skiego 26.

Sekretariat Aeroklubu Poznańskiego Fre­
dry 12. m. 9. w godz. 10—13 i 17—19 udziela 
bl‘zszycli informacji co do unifikacyjnego kur­
su szybowcowego dla kandydatów na 'nstruk 
torów obozów szybowcowych P. W. ogólne­
go w Ust’anowei.

W fnale tuhfeiu koszykówki dla drużyn 
harcerskich pozaszkolnych, pierwsze mięj- 
sc<> zajęła 8 drużyna harc, zwyciężając 7 druż. 
harc. 33:11.

W zawodach narciarskich o odznak? za 
sprawność P. Z. N.. które się odbyły w nie­
dzielę na Golęc'nie, startowało 20 zawodni­
ków z których 9 uzyskało przewidziane „ml- 
n'munt“. w tein 5 jurorów. B'eg seniorów 
12 Kłm. wygrał lioły (AZS) 1 godz. 25:40.' 
b*eg juniorów Szymandera 1 godz. 08:42. Za­
wody organizowała S. N. AZS. łącznie z ko­
mitetem W. F.

Tragiczny niedzielny mecz bokserski Po- 
lo«ta (Bydgoszcz) — H. C. P. w saji Cegiel­
skiego. który zakończył się śmiertelnym k. o. 
w wadze półśredrfei zawodn ka HCP. Micha­
ła Urbaniaka, w ogólnej punktacji przyniósł 
wyn'k rem’sowv 8:8.

OBÓZ BO K SERSK I OTWARTY
W dniu wczorajszym rozpoczął się w 

Poznanfu przedolimpijski obóz boksersk'. Za­
wodnicy skoszarowani zostaną w Ośrodku 
'/ychowania Fizycznego Do tei chwil’ 

przyjechali do Poznania Wicdemann (Śl.) Po- 
l'ts (W-wa) Climielewsk*. Woźn'ak'ewicz 

Spodenk'ew'cz (Łódź) oraz sa zawodnicy po­
gańscy. Trenerem bokserów będzie p. 

omUh mając do pomocy p. Kotkowskiego

Bober (kom. propagandowa) i skarbnik Peterek. Nad 
złożonemi sprawozdaniami wywiązała się długa lecz 
rzeczowa i na wysokim poziomie stojąca dyskusja 
pcczem po przerwie obiadowej udzielono jednogło­
śnie absolutorium ust. Zarządowi. Zmiany statu­
towe P. Z. K. referował dr. Grabowski. I tu rów­
nież dyskusja stała na wysokim poziomie. Nic w 
tern zresztą dziwnego, jeśli wśród obecnych na sali 
widzieliśmy samych poważnych ludzi: wyższych 
wojskowych, adwokatów, lekarzy, sędziów, profe­
sorów i t. d.

Po uchwaleniu preliminarzu budżetowego na 
rok 1936/37 oraz zatwierdzeniu kalendarza sporto­
wo-turystycznego przystąpiono do wyboru nowych 
władz P. Z. K. Prezesem wybrano przez aklamację 
u.iceministra komunikacji ini.Aleksandra Bobkow­
skiego. W skład Zarządu weszli ponadto pp. Cvrek, 
Dzieciołowski, dr. J. Grabowski, ŁypaczeA-ski, Hła- 
wiszka, Heinrich, dr. Luster, Maria Podhorska - 
Okołów, Pluciński, Stypuła, mjr. Sekunda i radca 
Wisłocki. Komisja Rewizyjna pp.: mjr. Thun, red. 
Włodarkiewicz, pkt. Sięciak. Pozatem do Zarządu 
wchodzą automatycznie delegaci poszczególnych okrę 
gów z głosem decydującym. Siedzibą Związku bę­
dzie nadal Warszawa, natomiast siedzibą jednej 
z komisji może bvć Kraków. Przed zamknięciem 
Zjazdu wyrażono podziękowanie p. radcy Sokołow­
skiemu za sprawne i rzeczowe prowadzenie obrad.

t. s.

POZNASCZYCY NA LIŚCIE NAJLEP­
SZYCH SZABLISTÓW I SZPADZISTÓW

Wyniki opólne dwudniowego turnieju szermier 
czego w szpadzie i szabli, w którym wzięli udział 
czołowi szermierze Polski za wyjątkiem ślązaków 
przedstawiają się następująco: w szabli na 32-ch 
zgłoszonych zawodników stanęło do turnieju 24-ch. 
Kolejność w finale była następująca.- 1) kjr. Segda 
(Warszawianka), 2) kpt. Dobrowolski (AZS War­
szawa), 3) kpt. Suski (Warszawianka), 4) Kazimie- 
rowicz (ATS Poznań), 5) por. Tichv (Warszawian­
ka), — W szpadzie z 16-tn zgłoszonych startowało 
14-tu. Kolejność w finale: 1) Kantor (WKS Łódź), 
2) Czaplicki (A 7S Poznań), 3) Tymiński (Legja 
Warszawa). 4) Ślubowski (AZS Warszawa), 5) Żu­
kowski (ATS Poznań).

SPRAW A KLUBÓW WOJSKOWYCH 
W POLSCE

Jak sie dowiadujemy sprawa organizacji klu­
bów wojskowych znajduje sie obecnie w stanie przv 
gotowania projektów Władzom wojskowym za,eżv 
przedewszvstk:em na tern aby utrzvmać sprawność 
fizyczną oficerów i podoficerów Przygotowywane 
obecnie projekty dążą do tego, aby umożliwić wszy­
stkim wojskowym uprawianie ćwiczeń wojskowych

Kto wygrał na loterji?
25 000 zł na Nr.: 23634
2,000 zł na Nr. Nr-: 9401 41164 160947
1.000 zł na Nr, Nr.. 28005 132321 134714
500 zł na Nr. Nr,: 99793 107569 126726 152029 

177322 187825 189563
400 zł na Nr Nr.: 8056 28325 42176 45324 50739 

67957 101614 111004 126186 194641 194761
200 zł na Nr. Nr.: 2820 29587 45978 49360 50473 

76630 77405 154400 171533 175003 180760 180780
150 zł na Nr Nr : 1096 3362 4016 4493 7710 8133 

8933 18287 20149 28928 35893 35980 36636 36694 42553 
47973 48396 53715 54963 57661 62485 75176 85163 85305 
86993 90715 92830 96396 99429 102622 104537 115087 
119479 119955 133807 137100 133036 139555 140331
156330 160443 163877 167515 167963 172914 178893
182636 182960 186980 188492 194500

Kluby wojskowe będą musiały oczywiście być ści­
śle dostosowane do potrzeb wojska Projekt jak nas 
informują nie stoi na stanowisku przymusu. Ofice­
rom wolno będzie należeć również do klubów cywil­
nych i uprawiać spprtv na terenie tamtych klubów 
Niemniej wojskowi będą miel, obowiązek opluecnia 
składek na rzecz klubów wojskowych, bez względu 
na to czy dany oficer uprawia sport na terenie klu 
bu wojskowego czv cywilnego Obowiązki finansowe 
wynikające stad nie będą dla oficera zbyt uciążliwe 
Wynoszą one bowiem według projektów dla podofi­
cerów 25 gr miesięcznie, dla kapitana 50 gr miesię­
cznie Wyższe stopnie opłacają odpowiednio więcej 

Podkreślamy że zasady projektu znajdują się 
w stanie opracowywania Projekty te będą musialy 
być zatwierdzone przez pana ministra spraw woj­
skowych który oczywiście może poczynić duże zmia 
ny. Sprawa klubów wojskowych nie jest zatem de­
finitywnie załatwiona i wszelkie pogłoski na ten te­
mat są przedwczesne

HOKEIŚCI POLSCY ZWYCIĘŻAJĄ 
W BERLINIE

B e r l i n  (PAT). W meczu rewanżowym pol­
ska reprezentacja hokejowa pokonała rezerwową re­
prezentację Berlina w stosunku 1:0. Jedyna bramka 
pndła w drugiej tercji ze strzału Wołkowskiego.

POLSKA REMISUJE Z WĘGRAMI
W czwartek późnym wieczorem odbył się w 

berlińskim „Pałacu Sportowym" międzypaństwowy 
mecz hokejowy pomiędzy reprezentacjami hokejo- 
wemi Polski i Węgier. Zawody zakończyły się wy­
nikiem nierozstrzygniętym 1:1. Obie bramki padły 
w pierwszej tercji. Dla Polaków prowadzenie zdo­
był Kasprzycki, wyrównał w kilka minut później 
Harray.

WSTRZĄS MÓZGU I  PĘKNIECIE  
CZASZKI STWIERDZONO" 

n n ieszczęś liw ej o fia r y  b ok sa  
M ichała U rbaniak a

Cały Poznań wstrząśnięty jest tragicznym 
wypadkiem, jaki wydarzył się w niedzielę wieczór 
na ringu w sali Cegielskiego przv ul. G. Wilda 180, 
podczas zawodów II. G. P. — Polon ja (Bydgoszcz) 
a ofiarą którego padło życie młodego boksera poznań 
skiego Michała Urbaniaka. Jak już donosiliśmy 
w wadze półśredniej walczył Bydgoszczanin Kole- 
rzyński z Urbaniakiem. Urbaniak przeważał w 
pierwszem i drugiem starciu, ale w pewnej chwili 
nadział się na pięść przeciwnika i otrzymawszy 
c;os w podbródek, padł nieprzytomny na ringu. Ur­
baniaka przewieziono do szpitala, gdzie nie odzy­
skawszy przytomności, zmarł około północy. Lekarzi 
stwierdzili wstrząs mózgu i pęknięcie czaszki.

Urbaniak liczył lat 24 i od 3 i pół lat uprawia! 
boks w drużynie Cegielski, pracując zarazem w fa­
bryce jako robotnik transportowy. Zmarły tragicz­
nie bokser pędził życie samotne w Poznaniu, zarów­
no bowiem matka jego jak i dwie siostry mieszkają 
stale w Niemczech.

Jak =’ę dowiadujemy dochodzenia prokurator­
skie obiął wiceprokurator Misiurewicz.

1000.000 zł na Nr.: 18379$
10.000 zł na Nr : 264ĆĆ
Po 5.000 zł na N-ry: 67920 80702 146264 172004
2.000 zł na Nr.: 43715
Po 1 000 zł na N-rv: 6959 18963 32492 77311 

166224 168667 169283 182819 183197
Po 500 zl na N-rv: 3606 24983 27358 61631 72186 

95294 148780 161967 162697
Po 400 zł na N-rv: 30156 73439 75265 94041

126612 127810 136874 142245 161750 178557
Po 200 zł na N-rv: 1498 4b41 42284 46038 68796 

81407 111278 143765 155867 177803 189475
Po 150 zł na N-rv: 2774 3075 12307 18778 19726

24039 25733 37225 38602 38715 3RK88 47239 4728I 47669
3825s 5I2S4 59785 59942 61848 66740 70065 81691 86744
90525 92848 96166 UMK,90 10211Ć 105941 105091 115537
117058 123827 124900 144535 152177 155514 159252
165970 168591 163592 170187 174592 189761

R A D J O
CZWARTEK. 27 bm

Program ogólnopolski: 6.30 Kiedy ranne wsta 
ją zorze; 6,33 Gimnastyka: 8 00 Audycja dla szkół 
11.57 Sygnał czasu; 12,00 Hejnał z Krakowa; 
12.03 Dziennik południowy; 12,15 Poranna muzy­
ka dla młodzieży szkół powsz. z Katowic; 15,25 
Chwilka gosp. dom; 15.15 Wiadom o eksp pol­
skim; 16.00 Gadauinka Starego Doktora; 16.15 
Utwory na gitarę hawajską i wibrafon w wyk 
Jana Ławrusiewicza (z Krakowa); 16 45 Cała 
Polska śpiewa — koncert Chóru Zw Strzeleckie­
go w Pruszkowie. Akomp prof Ł LJrstein; 17 00 
Wielkie i drobne wynalazki: Jubileusz zapałki — 
odcz.yt — wygłosi Józef Lewon (z Wilna); 17.50 
Aktualna pogad gosp: 18.00 Recital fortep Jako- 
ba Kaleckicgo; 19.40 Wiadom sport ogólne: 19.50 
Pogadanka aktualna; 20.00 Muz operetkowa w 
wyk. małej ork P R; 20.50 Dziennik wieczorny; 
21.00 Teatr Wyobraźni u obcych: Słuchowisko nie 
mieckic w przekł. Kossowskiego . Hallo! tu Bry. 
gadal“; 2145 Nasze pieśni — Ewa Bandrowska- 
Turska; 22,10 Koncert symfoniczny w wyk ork. 
P. R

Lokalne audycje poznańskie: 6.50 i 7.30 Muzy 
ka z płyt; 7,50 Program na dzień bież: 13 00 
Mussorgski - Prokofiew — płyty: 15.50 Muzyka 
z płyt; 15 20 Przegląd giełd; 15.50 piosenki w 
wyk. artystów polskich i zagranicznych — plvlv  
17 15 Utwory Franciszka Liszta — płyty; 18.30 
Z nad krawędzi (wygi, brat Cezary): 18.40 Jak 
spędzić święto (wygi Jan Kilarski); 18.45 Tan­
ga — płyty; 19.00 Dr Jan Kusztelan, zasłużony 
działacz, ekonomiczny Wielkopolski (wygi Leon 
Mikołajczak): 19 10 Program na dzień nasl._; 19.20 
Życie kult art i społeczne Poznania; 19.25 Koncert 
reklamowy; 19,35 Wiadom sport. Poznania: 23 H  
Muzyka taneczna — płyty.

Giełda zbożowa w Poznania
Żyto 12,35 12,69

usposobienie spokojne
Pszenica 19,— 19,25

usposobienie stałe
Jęczmień browarowv _ 14.25

usposobienie spokojne
Jęczmień 700—725 g/L 13,75 14.25
Jęczmień 670—680 a-l. 30 L 13,20 13,25 13,50

usposobienie spokojne —
Owies 430 470 s/1 H _ 14 25
Owies standartowy 13,50 13,75

usposobi“nie spokojne
Mąka żytnia wyc 0-30% wł w 19,25 19,50
Mąkn żytnia gat I 0-45% wł w 19.— 19,25
Mąka żytnia gat I 0-55% wł w 18.50 18,75
Mąka żytnia gat I 0-65% wł w 17,75 18,25
Mąka żytnia gat II 45-55% wł w 14,75 15,75

usposobienie spokojne
Mąka pszenna cat IA 0-20% wł w. 31 50 33.23
Mąka pszenna Rat IB 0-45% wł. w 30,75 51.25
Mąka pszenna Rat IC 0-55% wł. w 29 75 50 25
Mąka pszenna Rat ID 0-60% wł w. 29 25 29 75
Mąka pszenna Rat 1E 0-65% wł. w 28 25 28 75
Mąka pszenna Rat łlA  20-55% wł. w. 27 50 28 —
Mąka pszenna Rat I1B 20-65% wł w 27.— 27.50
Mąka pszenna Rat I1D 45-65% wł w. 24 50 25 —
Mąka pszenna Rat HF 55-65% wł. w. 22.50 23,y-
Mąka pszenna Rat. HG 60-65% wł w. 21 — 21,50

usposobienie stałe
Otręby żytnie przem ału standart. 9,50 10 —
Otręby pszenne grube przem. stand. 11 50 12,—
Otręby ppszenne średn. przem standart . 10,25 li ,-*
Rzepak zimowy 38 — 39—
Otręby lecznrenne 9 75 11—
8-emie lniane 36 — 38—
Gorczyca 33— 35—
Wvka tatowa 22 — 24 —
Peluszka 24— 26,—
Grocb Wiktoria 24— 28—
Groch Folsera 22 — 24—
Łubin niebieski 9.50 J O -
Łubin żółty l i ­ lt  50
Mak n’ebieski co — 62—
Seradela 22 00 24 00
Siano nadnoteckie prasowane 7 50 8,—
Stoma lęczmienna luzem 220 2 45
Kon?cznva czerwona surowa 120 — 130—
Koniczyna czerwona 95—97% czyst 135 — 145—
Koniczyna b̂ ata 75— 100,—
Koniczyna szwedzka 165 — 190—
Koniczyna żółta od łuszczona 63— 75 —
Przelot 75 - 90 —
Makuch lniany «  taflach 16.75 17—
Makuch rzepakowy w taflach 14 25 14.50
Makuch słnneczn. w taft. 42-43% 18 25 18 75
Śrut Soja 21 — 22 —

Ogólne usposobienie: spokojne
Ogólny obrót: 2024.5 tonu w tt iri żyta 669 tpnn.

pszenicy 233 tonu jęczmienia 592 toun owsa 105 t. 
Poznań dnia 23 lutego 19366 r

S te lla  O lgierd

WIDMO JESIENI
PowreSć niby s nsacyina

2 1 ) —  Ciężar mi spad} z serca Ewun'u — 
przemówił wuj. wstając. Na iego twarzy je­
dnak n’e było wfdać tego, o czem zapewn'ałv 
słowa — przeciwnie- męka jakaś przebijała 
z całej postać'. — Ale... pow'cdz. dz'ccko. 
skoro iuż o tem mów'mv. powiedz, jak... czło­
wiekowi... który chc'ałbv ci być matka i oj­
cem... jesteś szczęśliwa? Nie żałujesz, że wy­
brałaś Leszka z tych którzy s'ę starali o cie­
bie?

— N'e. wuju! Nie żałuję! Bądź spokojny!
Podeszła ku n'emu bez namysłu i zarzuci­

ła mu jakimś dziec’nnym ruchem ręce na 
szyję.

— Ewo! — wyszeptał stłumionym głosem 
f ucałowawszy ja w czoło, szybko wyszedł 
z pokoiu.

Ewun'a Łobzowska, nie Iub!aca myśleć o 
rzeczach które sprawiają przykrość, me lu- 
b'ąca rozpamętywać tego czego zrozum'eć 
me mogła, kijka dni chodz'ła poważna, smutna 
jakby odm'en'ona. Wreszcie szalony pęd. w 
iaki sk’erowała swe życie, odkąd opuści3 
rrury umwersytetu. poehwvc’ł ja ' poniósł z 
sobą .wyrywając z myśl', zacierając w sercu 
to, co zm'enić n'e było w jej mocy...

Ewa uwielbiała tylko siebie. Ludz'e inn' 
istnieli albo po to. aby na ich tlP lep'ej s'e od- 
c nała albo po to. by mogli jei służyć za roz­
rywkę. przedmiot zabawy. Była bezwzględna. 
Nigdy anf na jotę n'e odstępowała od swych, 
choćby kaprysów, czymąc to tylko, co jej 
spraw'ało przyjemność. Miała w sob'e urok 
koblety-demona. co niszczy s'łv. a nawet źv* 
c'a dla samej rozkoszy niszczenia. Leszek- u- 
sun'ęty w cień, gryzł s'e tem i mar; wił. a 
chcąc s’ę oszołoin'ć, poprostu zab'jał się pra­
cą.

Mijały lata.
Ewa ciągle jednakowo piękna, jednakowo 

nożądana, uczyniła z s'eb!e ośrodek własnych 
myśli f starań Zdawało Jei się. że życ'e tak 
płynąć musi zawsze, że stalP otaczać ta bę- 
ą roie w'elb’c:eli. że uśnrech jei będz'e zaw­

sze w mocy wyrywać narzeczonych ? ramion 
rozkochanych pan'en. iak to było kiedyś ze 
St?,s'em jacińsk!m. że na jedno jei skinienie 
na pojedynek wyzywać się będą przyjaciele. 
:e brac'a powaś"ta sie z sobą śm'erteinie o je­
den z n'a tan'ec. Bvła przecież piękna ’ była 
bogata! Była wykształcona j mądra! M'aJa w 
dłor'ach te atuty, jak’e rzadiko Los łączy ra­

zem. Wiedziała, że k'edy wchodzi do loży te­
atru, czy na salę balową, wszystkie lornetk' 
wszystkie oczy kierują s'ę w jei stronę. Że o 
jedno jei m'łe słówko dobijają s!e mężczyźni, 
a za jeden ie.i pocałunek ’ uśc'sk, każdy oddał­
by. co miał najdroższego.

Była od szeregu lat królowa wszystkich 
balów ' zebrań, pierwsza zawsze i wszędęe 
tam. gdzie jeno pojaw’ć S'e raczyła, lwica. n’c- 
7wvc'ężona "a każdem polu, radzie mogła być 
mowa o rywalizacji. A pierwszym. • mimo 
wszystko, w tym rydwanie, jaki ciągnęła za 
sobą. bvł iei własny maż.

Mimo, że n'e dzieliła 'ch wielka różnica 
lat- Łob'nowskl wyglądał na człowieka po­
ważnego. podczas k'edv od p'ęknei Ewv b'ł 
urok młodości ’ czaru. Żyła życfem pasorzyta. 
nie troszcząc s’ę o nic, co nie m'ało bezpośre­
dniego związku z Jei osobą.Zdawało iei s'e 
że tak trwać bedz'e wieczn'e. że żyje jedynie 
oo to. abv lak najwięcej użyć życia, najwięcej 
zeń wyciągnąć.

Niek'cdy sprzeczały s'ę z Nuną. która mi­
mo wszystko po paru latach, wyszła za Sta­
sia Jacnskiegp ' prowadziła życie skrzętne' 
pani domu, dobrej żony i troskliwej matk' 
dwóch synków.

Wpadtszy n'er3z do Ewy. która po daw­
nemu. mimo przeszłych zdarzeń, w skrytośc? 
ducha, jak z3 panieńskich czasów, podziw’ała 
ubolewała nad jej życiem, jak nazywała „bez 
treść'*’.

— A twoje źyc'e. Nuno. sądzisz, ma treść
— Ma s'e rozumieć!
— Co uważasz tedy za treść życia? M'eć 

męża? Mam go! Co zaś do dzfecka... W'ózisz

Kiedy tak spojrzę wstecz, w moje życe czuj? 
wyraźn'e właśnie, że jest to moją wielką za­
sługą, że nikt... żadna 'stola żyjąca n’e prze­
klina i przckl'nać "ic będziP godziny swego 
poczęcia w mcm łonie... N'e będz’e złorzeczy­
ła memu cgo'zinowi, który skazałby ia na to. 
by skręcała się, jak strzęp pap'cru. trzymany 
nad żarem, dla chwili rozkoszy, krótsze! n'ż 
życic łzy. spadajace.i po poPczku... Bezpłodne 
' jałowe jest łono moje i wolę być.Jak gałąź 
odcięta od pnia niżbym upala wziąć na s'cb'e 
tę straszną odpowiedzialność, że skazałam ną 
mękę bytu istotę, która przeceż n'e wyrzą­
dziła mi przedtem żadnej krzywdy...

Nuna chciąła coś odrzec zaprzeczyć tym, 
jak jej sie zdawało, bezsenson. które według 
it' przekonania, tylko zdenerwowanie wkła­
dało w usta Ewy. Już rozchyliła warg', już 
nu wet zdążyła wyrzec:

— Ale prawo natury...
k'edy Ewa zachichotała szyderczo, wpadając 
jej wpół zdania;

— Prawo natury? A diaczego, w tak'irt 
r2zie. natura nie ustanowiła takiego prawa, 
bv wvkarm*ć wszystkich tych, którzy, dzięki 
temu jej prawu, na świat przychodzą? Dla­
czego pozwala zdychać z głodu dziesiątkom 
tys'ęcy.„ co mówię?... m'ljonom tych, którzy, 
dzięki temu prawu natury znaleźli s'ę na św'e- 
c‘c? Wszak głód jest prawem natury i śmierć 
równ5eż w'ęc. posłuszni „prawu natury1* po­
winniśmy poddać się wszyscy uczuciu głodu, 
nie bronić się lekami od śm*erci 'tp. Czy m‘e 
czytujesz gazet? Codziennie n'emal czyta s'e 
o samobójstwach z głodu, braku pracy, nędzy!

(Cięg dalszy nastąpi)
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DZIAŁ URZĘDOWY
Uchwalenie na rzecz Pow. Zwltzku Samo­

rządowego powiatu ostrowskiego na rok 1936 do­
datku od opłat państwowych od wyrobu i prze­
robu spirytusu, od wyrobu drożdży oraz sprze­
daży spirytusu i napojów alkoholowych.

UCHWALA.
Na zasadzie art. 11 ustawy o tymczasowem 

uregulowaniu finansów komunalnych z dnia 11 
sierpnia 1923 roku (Dz. U. R. P. Nr 106. poz. 884 
z roku 1932) uchwala Rada Powiatowa pobrać 
na rzecz Powiatowego Związku Samorządowego 
powiatu ostrowskiego na rok kalendarzowy 1936:

a) dodatek od opłat państwowych od wy­
robu i przerobu spirytusu i od wyrobu drożdży 
w wysokości 100 proc, państwowej opłaty;

b) dodatek od opłat państwowych od wy­
robu i magazynowania napojów winnych pob e- 
ranych na podstawie art. 16 ustawy z dnia 22 
października 1931 roku (Dz. U. R. P. Nr. 99, 
poz. 763) w wysokości 100 proc, państwowej o- 
płaty na wyrób i magazynowan e napojów win­
ny cli ;

c) dodatek do państwowych opłat od sprze­
daży spirytusu i napojów alkoholowych w wy­
sokości 50 proc, państwowej opłaty;

d) dodatek do opłat państwowych na sprze­
daż napoiów winnych, pobieranych na podsta­
wie art. 16 ustawy z dnia 22 październka 1931 
roku (Dz. U. R P. Nr. 99. poz 763) w wysoko­
ści 50 proc, państwowej opłaty na sprzedaż na­
pojów winnych.

Ostrów, dnia 28 grudnia 1935 r. 
Rada Powiatowa:

Przewodniczący: (—) Ekkert.
Członkowie do podpisu wyznaczeni: (—) Ks. U.

Piszczygłowa. (—) Jan Lipski. (—) Fran­
ciszek Podejma.
Powyższa uchwałę podaię do publicznej wia 

domości z nadmienieniem, że Urząd Wojewódzki 
Poznański zarządzeniem z dnia 18 lutego 1936 
roku Nr. S. F. I. 5a/l zatwierdził na podstawę 
art. 57 rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospo­
litej z dnia 19. I. 1928 roku w brzm eniu art 1 
punkt 3 rozporządzenia z dnia 12 VI. 1934 roku 
(Dz. U. R. P. Nr. S0. poz. 743) i art. 36 ustęp b 
ustawy o tymczasowem uregulowaniu finansów 
komunalnych z dnia 11 sierpnia 1923 roku (Dz. 
U. R. P. Nr 106. poz. 884 z roku 1932) w brzmie­
niu nadanetn art. 130 ustęp 4 ustawy z dnia 23 
marca 1933 roku o częściowej zmianie ustroiu sa­
morządu terytorialnego (Dz. U. R. P. Nr. 35, 
poz. 294) oraz art. 37 wymień onej ustawy o tym 
czasowem uregulowaniu finansów komunalnych 
łącznie z § 120 rozporządzenia Ministra Spraw 
Wewnętrznych z dn>a 23 listopada 1932 roku 
(Dz, U. R. P. Nr. 113, pr-z. 937) w brzm eniu 
rozporządzenia Ministra Spraw Wewnętrznych 
z dnia 18 liirwa 1934 roku (Dz. U. R. P. Nr. 46, 
poz. 400) i po myśli art. 11 wspomnianej ustawy 
o tymczasowem uregulowaniu finansów komu­
nalnych uchwalę Rady Pow atowej powiatu o- 
strowskiego z dnia 28 grudnia 1935 roku w przed 
miocie dodatków do opłat państwowych od wy­
robu i przerobu spirytusu, od wyrobu drożdży 
oraz sprzedaży spirytusu i napoiów alkoholo­
wych na rok 1936.

Ostrów. dn'a 22 lutego 1936 roku.
Przewodniczący Wydziału Powiatowego.

DR. EKKERT.
Starosta Powiatowy.

KRONIKA MIEJSCOWA
Kalendarz rzym.kat.

Środa W iktora 
Czwartek "es to ra

Kalendarz słowiański. 
Środa Mierosława 
Czwartek Sieroslawy 
Słońce wschód: 6,31

zachód: 17,07 
Księżyc wschód: 7,27

zachód: 22,53

Dyżur nocny z środy na czwartek pełni dr. 
Karpowicz — uh Koszarowa 30 — tek 286 — 
ApteKa 'Nowa — Marszalka Piłsudsk.ego 15 — 
tek 275.

KINO APOLLO: „Ostatni posterunek".
KINO CORSO: „Czerwony Sułtan".
Urodzenia — syna: robotnik Stanisław Ku­

biak; — córkę: pracownik kopiowy Józef 
Grześkowiak.

Śluby: stolarz Andrzej Józef Maćków ak z 
Zofią Setecką — oboje z Ostrowa: b lirowy Hen­
ryk Antoni Szymczak z Marjanną Nowacką — 
obaie z Ostrowa.

Zgony: robotnik kolejowy Wincenty G'cr- 
nalczyk z Topoli Małej — 37 lat 7 mieś.

Msza św. żałobna
Nabożeństwo żatob"e za spekói duszy śp. 

majora Fel-iksą Panina, prezesa kola ostrow- 
sk'ego Związku Weteranów Powstań Naro­
dowych R. P. 1914-19 r. odbędzie się w 
czwartek dn. 27 bm. o godz. 9 w kośc‘ele pa 
rafjalnyin w Ostrowie.

Dramatyczna miłość poety wiejskiego
Porzucony przez ukochana kobietę, usiłował ją zastrzelić

We wsi Krzywka w pow. grud ądzkhn I poeta w jednej osob'e. Swego cza ogłoś1! 
m’eszkal niej. Stanisław Koinuniewsk', rolnik I on nawet drukiem zb’orek werszy p. t. —

jak  s:e chronić przed nieszcześliwemi wypadkami
Instytut Spraw Społecznych wydał bar­

dzo ciekawą książeczkę inż. K. Bortkiewicza, 
p. t. „Jak pracować bezpiecznie przy maszy­
nach i urządzeniach w rolnictwie". Poruszone 
w niej sprawy powinny zaciekawić każdego 
rolnika, a to dlatego, że utrwaliło się — zwła­
szcza wśród rolników — zupełnie mylne mnie­
manie, że praca w rolnictwie nie przedstawia 
żadnego niebezpieczeństwa, maszyny bowiem 
i narzędzia, któremi się rolnik posługuje, są 
tak proste i łatwe w użyciu, że nieszczęśliwe 
wypadki są bardzo rzadkie. Rzeczywistość 
przedstawia się niestety przy bliższem zbada­
niu w zupełnie odmiennem świetle.

Jak stwierdzają dane statystyczne, w ro 
ku 1931 zanotowano nieszczęśliwych wypad 
ków: w rolnictwie 5879, w kopalniach i hutach 
— 5.693, w budownictwie — 1.157, w prze­
myśle drzewnym — 1.056. Jak widzimy roi 
nictwo w tym zakresie zajmuje pierwsze miej­
sce. Skutkiem nieszczęśliwych wypadków nie­
jednokrotnie bywa śmierć lub ciężkie kalectwo, 
czyniące człowieka zupełnie niezdolnym do 
pracy. Obliczono, że w Polsce przeciętnie 3 
ludzi dziennie umiera skutkiem wypadków, o 
około 60 ulega kalectwu. Instytucje ubezplę 
czeniowe wypłacają rocznie około 250 mdjo 
nów zł odszkodowania, co ze stanowiska gos­
podarstwa narodowego jest dużą stratą.

Liczba wypadków nieszczęśliwych w roi

Rodzina Kolejowa Koło I. 
Sekcja Pań

urządzą kursy praso\van'a; I kurs P3i:edz>a- 
lek, wtorek od godz. 19—21. II kurs czwar­
tek. p'ątek od godz. 19—21. W środę j sobotę 
kurs robót ręcznych od godz. 16—18 w stacji 
odżywczej ul. Towarowa 5.

Odczyt w K. P. W. I Ostrów
Zarząd Ogidska przypomina, że 27 lute­

go (czwartek) o godz. 17.3(f odbędzie trzeć'1 
z kolei odczyt z cyklu odczytów krajoznaw­
czych Ilustrowany przezroczami pod tytułem 
„WycTczka w Tatry".

Odczyt zapozna słuchaczy z obyczajam' 
i zwyczajami górali. Wskazanem byłoby by 
wszyscy kolejarze wol"i od służby wraz 
z rodzinami przybyli h'czn'e na interesinacy 
ten odczyt, bardzo bogato 'lustrowany kolo- 
rowemi przezroczami.

Walne zebranie Podokręgu 
Gier Sportowych

Roczne walnP zebranie Podokręgu 
Ostrowskiego O'er Sportowych odbędzie s'ę 
dipa 29 lutego o godz. 19-tej w sali Hoteiu 
Pclcnja.

Skradziono z wozu większą itaśc 
mięsa i wędiin

Powraca’acemu z targu rzeznkowi 
z Tololi Małej Władysławowi Nyklewiezow' 
skradz'ono z wozu wększą ilość m'esa j w y ­
robów mięsnych oraz dwa noże rzeźnickic.

P r im a

t ssc3 ixz j»  
C h c c sz  d łu g u  ż y ć  i z d r o w y m  b y ć  
J a d a j  z  p ie k a r n i  M o r is s o n a  e h le b  

D r. W a n d e r a
Polecam znany w smaku i z dobroci specjalny 
cliieb razowy, także wszelkie inne wyborowe

pieczywo.

Wojciech Morisson
P ie k a r n ia  i C u k ie r n ia  

O strów  u l. W r o c ła w s k a  3 3
• ______  l •>

W s z e lk ie  o f ia r y  
n a  r z e c z  b e z r o b o tn y c h

Drzyimute Pow a to \w  Komitet Funduszu 
Pracy nrzy Starostwie Powiatowerr 
w Ostrowe

Konto K K. O. powiatu Nr. 189.
 Telefon Nr, 9| DO 911

nictwie jest tak duża, że mimowoli każdego 
musi zastanowić. Autor omawianej książki za­
da1 sobie trud zbadania przyczyn wypadków i 
podał cały szereg sposobów zabezpieczenia 
się przed niemi. Znajdziemy więc tam wska 
zówki, dotyczące urządzenia i obchodzenia się 
z drabinami, wozami, uprzężami, młocarnianii. 
bronami, siewnikami itp. Przytoczono cały 
szereg zaszłych wypadków i jednocześnie po­
dano przepisy, w jaki sposób im zapobiec 
Będą to'zarówno osłony wszelkiego rodzaju 
jak i podstawowe zasady posługiwania się ra- 
leżytego maszynami i narzędziami. Do tych 
ostatnich np. należy rada, aby robotnik nigdy 
przy pracy nie szedł przed maszyną lub na­
rzędziem, znajdującem się w ruchu (a więc 
przed bronami, przed siewnikiem itp) Rów­
nież nie należy pod żadnym pozorem oliwić i 
smarować maszyny w ruchu. Każdy rolnik z 
własnego lub cudzego doświadczenia wie, jak 
często przepis ten nie jest zachowywany.

Maszyny i narzędzia, używane w rolnict­
wie, przeważnie są proste i łatwe w użyciu. 
Niewielka tylko ich ilość (traktory młocarn.e) 
wymaga dużej stosunkowo fa:h <aości d!a u- 
miejętnego obchodzenia si; z n's;mi. Przeslrze 
ganię pewnych zasadniczy,b środków ostioź- 
ności oraz bardzo prostyca i łatwych do wyko 
nania urządzeń ochronnych zabezpieczy rclni 
ka przed wypadkiem i przed stratą.

Poszkodowany obbeza straty na 200 00 zł. 
PoPcja prowadzi dochodzenia.

Oknem wystawowem dostali się 
złodzieje do składu

Ub>egłei nocy zakradali się zlodz'ejc do 
składu rzeźnricklego Kasparzaka Wacława. 
gdz‘e skradli w'ększą ilość słomhy i m’ęsa. 
łącznej wartości około 200,— zł. Dochodze­
nia w toku.

Kradzież pieniędzy
Na targu skradziono Stanisławie Wie- 

w>ór z Gorzyc Wielkich portmonetkę z za­
wartością 54 zl. PoPcja wszczęła śledztwo.

L ODOLANOWA
Z zabawy. W niedzielę, dnia 166 b. ni To­

warzystwo Śpiewu w Odolanowie urządziło w 
sali p. Kempskiego zabawę karnawałowa, na któ­
rej licznie zebrana pub’ cnność wspaniale się 
bawiła przy dźwiękach ork estry i wielu nie­
spodziankach. W dać z tego, że K'-ło Śpiewu cie­
szy się poparciem tuteszega obywatelstwa.

Ping-pong można odtąd grywać ccdz en- 
nje w gmachu b. Uniwers Ludowego — w świe­
tlicy ..Oddanoy". Sekcia ka akowców, od go­
dziny 5 popołudniu do 9 wieczór.

Z zebrań a. Na odbytem zebran:u ..Odola- 
novi‘‘ — sekc.i kajakowców, w n edz e'ę. dnia 
16 lutego 1936 roku wygłosił dh Klemens refe­
rat p. t.: „Przez morze — do ko oni i".

T. C. L. W związku z ostatnio odbytem 
Wahie mzcbianem Towarzystwa Czytelni Ludo­
wych — oddz ał w Odolanowie skład nowego 
zarządu przedstawia się następująco: prezes — 
P- Zirnner wiceprezes — p. J. Pa ek sekretar­
ka — p Dąbrowska. zast. — d. Ed. Kaczrrerek, 
skarbu k — p. St G szanowski. b'b!*ctekarka — 
P. E. Dz ubkówr.a. B b'1'teka obwn e est czyn­
na w każdy wtorek i niatek od 5 do 6 wieczór.

Sygnatura: 1264-35.
OBWIESZCZENIE O LICYTACJI 

RUCHOMOŚCI.
KomortPk Sądu Grodzkiego w Ostrowie

II rew rą Władysław TęsOrowski maiący 
kaneelarję w Ostrow'e. ul. St. Targowa tir. 6 
na podstawie art. 602 k. p. c. podaje do pu­
blicznej wiadomość, że d>‘ia 27 lutegj 1936 r. 
o godz. 11-30 w Ostrowie ul. Piłsudsk'ego 
nr 10 odbędzie s‘ę 1-sza kcytac.ia ruchomo­
ści należących do Karola Degcnera składaną 
cych s>ę z; 7 repos:taryi składowych, jas-io 
mai. 3 kontuary składowe. 1 gablotki oszklo­
nej. 3 szafek oszklonych. 30 butelek wina owo­
cowego Makowskiego oszacowanych na 
łączna sunie zł 575,00.

Ruchomości można oglądać w dniu licy­
tacji w ni'c;scu i ezas'e wyżej oznaczo"ym.

Ostrów, dnia 7 lutego 1936 r.
WŁ. TESIOROWSKI. Komornik.

DO 150

.Szara Przędza". za\v’erającv śpiewki wiej­
skie i hine utwory. n!e pozbaw one wartość1 
literackiej.

K<omutliew'ski. iak na poetę przystało- >d- 
znaczał się uspasolden cni romantycznem — 
A że w sas'edmei w'osce. Lasinkacli mfeszka- 
ła ładna dziewczyna, więc cóż dzwynego. że 
zapałał do n'ei gorącą m’łośc'a? Owocem 
tei mdości — obonólnei zresztą — bvłv tęskne 
w'ersze. pisane do ukochanej no '... ś!'cz!c 
maleństwo. Wszystko skończyłoby sie po­
myślnie. gdyby miedzi utrwaPH swój zw!azek 
orzed ołtarzem, los chciał jednak inaczej...

W ostatnim czas'e m>ędzy Komuniew- 
skim i Sabina Woźn akówna (tak na/vwa’a 
sie dz'ew7czyna) zarysowywać sie zaczęły 
coraz głębsze różnice, prowadzące do czę­
stych n'cporozutn'eń. które w końcu spowodo 
wafy zupełne zerwanie Doszło do tego nawet 
że Sab'na zaskarżyła swego byłego kochane­
go do sadu o al'me"tv Skończyła się poezja 
— zaczęła s’e proza życiowa...

Łatwo zrozunPcć iaki dr3mat przeżył 
Kjuiuniewskl zwłaszcza gdv na dob'tck z.i*. 
go gruchnęła w'eść. że kochana mmi o wszyirt 
ko przez nego dz'ewczyiia- zamierza poślu­
bić innego. Ten splot okol'cziiośc* zrodzH «v 
umyśle wiejsk'cgo poety szalony plan zen 
sty.

Oncgdai Komuihewski wyszedł z domu. 
zab'eraiac ze sobą strzelbę 1 sk'erował s'e v 
stronę Lasmek. Nie zwróciło to n'c/viei uwa­
gi. bowiem młody człowiek był zapalonym 
tnyśHwym i często chadzał z fuia na polowa­
nie. Był niż weczór. gdy Koniun'ewski dotarł 
do zagrody, w którei mieszkała rodz'na Woź­
niaków Wszyscy domownicy zebranj byl1 w 
m'eszkan'u. Była tam rówmeż Sab'na.

Oto nagle padł strzał. Szyba z łoskotem 
rozprysła s’e w kawałki na czcze«cie Jednak 
kula utkwiła w przeciwległe? ścianie. n'e czy­
niąc n'komu 7 obecnych krzywdy. Jedynie 
"dłaniki szkła porati'łv lekko w twarz i szyję 
znajduiaca s'e w pobPżu okna S^bPe.

Akt zemsty nie now-Odł s?e. Na drugi 
strzał zazdrosny k -<haiiek tle mógł s'e ?uź 
zdobyć tein bardziei że w izbie powstał? tal 
m'eszan'e. a ludz:e w yb'egl< z domu 1 wszczę­
li alarm. Kommlewskiego aresztowano i nrzv 
wezlono do Grudziądz3. gdz'e został osadz> 
uy w wiez'cn'11. Czeka’ gn obecnie proces, 
który inawn.- doisz., szczegóły iego stosmku 
do Fab'nv Woź:' akówny ? wyświetli tło wv- 
nadku który szczęśliwym trafem tylko nie 
zakończył s*e dla obo:ga tragiczińc.

W sprawie kursu rybackiego 
w Wielkopolsce

W miesiącu marcu br. zamierza WiefkojM' 
sk'e i Pomorskie T:*v.. Rybackie urządzić kun 
rybacki dla rybaków zawodowych na terene o- 
środka narybkowego w- Buęhorzewie (Jezifrnt 
poczta i stac>a koi'e;ow a Sieraków’. powi3t M |- 
dzychód) z prawem przystąpienia do egzam ni 
na M strza Ryback ego ewentualnie Starszego 
Rybaka. Kurs trwać będzie 7 dni z tego 3 i pól 
dnia przeznacza sie na za?cc a praktyczne (mon­
towanie sieci ryback ch. ceinonstracymy odłów 
•erora zapouioca niewodu, słępńw obstawy itd.). 
2 i pół dn a na zaięcia teoretyczne. 1 dzień ni 
przeprowadzeń e egzaminów Zgłoszenia na kurs 
na'eży kierować do Wielkopolskiej Izby Rolni­
czej w Poznaniu, ul Mickiewicza 33. najpóźniej 
do dn’a 6-go marca 1936 r. Program kursu oraz 
warunk; uczest-rctwa w kursie zorana wydane 
po rtrzymanhi znoszenia Kurs odbedz'e się ty­
ko w razie dostatecznej hczby zgłoszeń.

ŁOSOS
wędzony 

świeżo ŚLEDZIE 
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na sprzedaż 
W. MORISSON
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CHIROMANTKA 
proepow ada całego ży­
cia przeszłość. przy­
szłość przestrzega Po­
znań. Kraszewskiego 1 
-  13 DO 108
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